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1M Z wyjątkiem dai poświątecznych. i 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hał, | 
poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Adininistraeyi 


ulica Czarnieckiego i. 12. -— Ekspedycya miejscowa | 


h Agency! dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
ausmaazna | 9. — listy uależy irankować, 
Rekismasye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redukcyi dr. 8, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [8 K, 


kwartal- 


nie 8 K. miesięcznie 2 K. 79 h. — W miejseu: rocznie 24 E., późrocznie i2 K., kwar- | 
| talnie § K, miesięcznie 2 K — Prenumerafa zagraniczna: W Niemezech 3 K. || 
I 


20 h. miesięcznie, We wszystkich ianych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


| „Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczu: do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało» | 


HL ` DWA a oszkuja $ 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Pan Minister skarbu zamianował w słu- 
bie utrzymywania ewidencyi katastru poda- 
tku gruntowego elewów ewidencyjnych: Emi- 
la Gulbińskie go, Stanisława Latin eka, 
Hipolita Signio, Filipa Dauma, Tadeusza 
Szumskie go, Tomasza Zaklikę, Włodzi- 
mierza Adamiczkę, Ernesta Kiszelkę i 
Edwarda Mustafowicza geometrami ewi- 
dencyjnymi II. klasy. 


Lwów, 15 marca. 


Jeden z najświetniejszych współczesnych 
Arykaturzystów francuskich Caran q Ache, 
wiadomość o postanowieniu królowej Wikto- 
ryt odwiedzenia Irlandyi i o rozkazie jej, aby 
wojskom irlandzkim wolno było w narodowa 
ich święto, w dniu św. Patryka, nosić od- 
znakę trójlistnej koniczyny, — opatrzył na- 
SIOUfAmu 3 j ihu apaty- 
CZNYCh, obdariyeh, widocznie dobrze zgło- 
dniałych chłopów irlandzkich słucha słów 
królewskiego pisma, które im jeden z towa- 
rzyszy odczytuje. Pismo to jest im zapewne 
mitem, lecz nadarmo czekają, czy nie usłyszą 
tego, o co im najbardziej idzie: „Ona“, kró- 
owa, nie w niem nie mówi o — chlebie.... Jest 
dużo gryzącej ironii w tym komentarzu fran- 
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XXXII. 
(Ciąg dalszy). 


Wyraz twarzy Karoliny zwolna tracił 
SWA surowość, a rzy ostatnich słowach uśmie- 
enęła się łagodnie : 

.— Teraz mówisz, jak rozsądny mężczy- 
zna | jesli tvoje postępowanie stwierdzi te 
a zapomnę o tej scenie, i pierwsza po- 

1 rękę do zgody. 

. — Możesz mi ją dziś podać — rzekł, 
wyciągając ku niej rękę i ściskając podaną 
wstrzemiężliwie — ja dużo przecierpiałem 
.. długo Myślałem... Ja powiedziałem, Karo- 
no, że to był mój pierwszy błąd, ale jest 

TUAT... 

— Mów, proszę cię. Nie przypuszcza- 
że inożesz być krytykiem samego siebie. 
a PRE H í sie: siebie staram się SĄ: 

Jeurowiej... Ten drugi błąd przynosi 
sobię 5 M rozumowaniu i logice. Wyobraź 
w błaskac y Stoisz na szczycie wysokim, cala 
działem, a l piękności... Ja ciebie taką wi- 
cym w m ie u dołu. I we mnie, stoją. 
stania się tam zbudziło się pragnienie do- 
i ujęcia elebie 1% Szczyt, oblany słońcem 

:e Jaśniejącą pięknością, W dą- 
Jeszcze nie mi j 


tam, 


żeniu nie było 

złego. Moir : d 

en Plgdem było, że uroiłom sobie, 

h n Skrzydła, żę na mocy mege uczu- 

gy W lebie, wzlecę od jednego porywu, na 
szczyt... I naturalnie upadłem. 
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i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea | 
lub od 1 lipca do koń:a grudnia, ćwierćroczci i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 68 h. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po i4 hal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
peiitową, ogłoszenia zaś tahelaryczna i liczbowa po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i z .kładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Azencya Gzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencja pana Adama, Boule- 


rard Raspail Nr. 105 bis. 


cuskiego karykaturzysty — ale tylko trochę „zwycięstwach angielskich przełamały do re- 
słuszności. Zapewne, ani kilkutygodniowy po- | szty lody. £ drugiej strony zapewne nie by! 
byt królowej Wiktoryi w Dublinie. ani sank- ! bez wpływa fakt, iż rozdzielone od kiikunastu 


cyonowanie przez nia narodowego zwyczaju | lat i zwalczające 


irlandzkich żołnierzy, który dotychczas spoty- 
kał sie z ostreimi karami dyseyplinarnemi, 
nie ulżą nędzy irlandzkiego wieśniaka i nie 
zmienią radykalnie położenia na wyspie św. 
Patryka. A jednak i jedno i drugie mogą 
się stać i staną niewatpliwie punktem wyj- 
ścia dla nowego, pomyślnego okresu w roz- 
woju nieszczęśliwej Irlandyi. 

Niedawno pisał Sienkiewicz do barono- 
wej Suttner, że „Anglia wydała wielkiego mi- 
strza, który całe Życie pracował nad odzyska- 
niem praw skrzywdzonej Irlandyi*. Istotnie. 
od czasów niezapomnianego Gladstone i jego 
walk o irlandzkie Home Rule, zaznacza się 
stanowczy zwrot w systemie , stosowanym 
przez Anglików co do Zielonej Wyspy. Home- 
Rule wprawdzie upadło; nie ma w Dublinie 
odrębnego sejmu, nie ma osobnego kró- 
lestwa irlandzkiego i zawsze jeszcze land- 
lordowie angielscy są przeważnie właścicie - 
lami posiadłości ziemskich w Irlandyi; ale i 
stosunki społeczne zwolna tam ulegają prze 
mianie, a znany bil Balfoura o samorządzie, 
utworzenie rad hrabstw i inne reformy wpły- 
nęły korzystnie na ukształtowanie się stosun- 
ków. Daleko jeszcze do zupełnego wymiaru 
sprawiedliwości i praw, Irlandezykom nale- 
żuych, ale' dalej jeszcze od tych stosunków, które 
stworzył: Fanienów i były ironia stanu pra- 


wypadki w poludniowej Afryce. Z jednej 
strony wzgiędy natury moralnej: Zrazu nie- 
powodzenia angielskie w Afryce południowej 
dały Anglii zrozumieć wartość uregulowanych 
stosunków w Trlandyi i potrzebę zabezpiecze 
nia się z tej strony; potem waleczność žol- 
į nierzy irlandzkich i ich znakomity udział w 


— To nawet bardzo ładne, co powie- 
działeś, pominąwszy twoje komplementy o 
mnie. Nie wiedziałam, że w tobie jest poeta. 

— To nie moja zasługa: miłość robi 
każdego z nas poetą... Ale posłuchaj dalej. 
Mój upadek nie znaczy, Karolino, że wyrze- 
kłem się tej stromej drogi do szczytu; ja 
cheę tam dojść... tylko przez cierpienie zmą- 
drzałem. Teraz widzę, że muszę iść zwolna, 
krok za krokiem, muszę usnwać przeszkody, 
prostować drogę — i może dojdę. Tę jednak 
nadzieję mieć muszę, że gdy stanę u szczytu, 
on nie będzie pusty, że zastane tam ciebie. 

-— Nie rozumiem, jaką ma być moja 
rola ? 

— Karolino — pogódźmy się. Ja zamknę 
głęboko moją milość, ty jej nawet nie doj- 
rzysz; będziemy jak przyjaciele, któczy do 
siebie nie mają żalu, a są wyrozumiali na 
swe wady. Idźmy jedną drogą, pracujmy ra- 
zem; zapomnij o mem szaleństwie, ja zapo- 
mnę o doznanych przykrościach. 

— Przecież i ja tego pragnęłam, i chcę 
tego samego. Wszak ci mówiłam tyle razy... 

„, — To prawda, Karolino, ale jeżeli czło- 
wiek marzy o milionach, a w zamian dają 
mu rubla, on odrzuca taki mały pieniądz. 
Teraz jednak przyjimę ochotnie i proszę o tego 
rubla. Czy zgoda? 

— Jeśli dotrzymasz warunków, które 
sam sobie stawiasz, bez mego wdania się, 
przyrzekam ci, że będę twoim wiernym przy- 
jacielem. i 

Wstał i z elegancyą, niezwykłą u niego, 
pocałował jej rękę. Po chwili rzekł: 

— Nie wiem, Karolino, czy mi się 
przesłyszało, czy też naprawdę, twoje uro- 
dziny przypadają w lipeu? Wspominała o tem 
twoja clocla. 

„— Słyszałeś dobrze: urodziny inoje są 
22 lipca. | 

— Dziś 18, więc za cztery dm. To do- 
brze. Chcę ci zrobić niespodziankę, dać ci 
wiązanie, które powinno cię ucieszyć. 

— Najmilszem wiązaniem będzie dla 
mnie spokój domowy. 

— Moje wiązanie utrwali go tylko. 


wnego. — W tym procesie dziejowym zawa- {ków stanowew domyślnym. Jest on bowiem ; 
żyły na sali, dziwnym zbiegiem okoliczna «i. $ wpriwi a 


się nawzajem stronnictwa 
irlandzkie: Parnelitów i Antiparneliiów., po- 
łączyły się w jedną całość w parlamencie an- 
gielskim, tworząc silne, 80 głosami rozporzą- 
dzające stronnictwo pod przewodnictwem sir} 
Redmonda; z takiem stronnictwem parlamen- | 
tarnem trzeba się już liczyć i rozumojej jest | 
ująć sobie je postępowaniem swem, aniżeli | 
zaostrzać antagonizm. i 
Jakiekolwiek zresztą motywy zadecydo- 
wały o postanowieniu królowej spędzenia 
kilku tygodni budzącej się do Życia wiosny 
zamiast na jasnym brzegu słonecznej Italii, 
w Bordigherze, — na szarem i płaskiem Wy- | 
brzeżu irlandzkiem, postanowienie to przy- | 
nosi zaszczyt rozumowi stanu ośmódziesięcio- 
letniej monarchini. Złożyła ona nowy dowód. 
że cześć i miłość, jeką dla niej żywi naród 
angielski, są w całej pelni zasłużone. Trland- 
czycy zastrzegają się dzisiaj przed wyzyska- 
niem dla celów politycznych tej decyzyi kró- 
lewskiej, -—- ale niewątpliwie objawy królew- 
skiej łaski i przychylności odtzwą się żywem 
echein także w usposobieniu irlandzkiego ludu. 
Wypadek tej miary, jak czasowe przeniesienie 
rezydencyi królewskiej do Dublinu, wśród tal: 
woczystych niemal okoliczności, nie może po- 
zostać tylko epizodem, lecz musi siłą rzeczy 
stać się początkiem nowego okresu, który, jak 
można się spodziewać, będzie dla irlandczy- 
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moralną gwaracya, iż odtąd interesa Irlan 
dyi, o ile dadzą się pogodzić z interesami 
państwa, znajdować będą większe nwzględnie- 
nie. A także i dla calej ludzkości płynie ztąd | 
potieszająca nauka, że sprawiedliwość dziejowa | 


krąży różnerai drogami, ale — dochodzi do 
celu. 


— Tem lepiej dla nas. 
— l ja tak myślę. 


XXXII. 


— Dokąd ty idziesz, Karolino? — spy- 
tal p. Strauchfeld żony, gotującej się do 
wyjscia. 

— Nie byłam w ochronce dwa dni, 
pójdę zobaczyć. i 

— Zaczekaj chwilę, chejałbym ci towa- 
rzyszyć. 

Po chwili szli oboje w kierunku wsi. 

— Jutro są twoje urodziny, Karolino. 
Może przyjedzie pani Balińska i twój kuzyn. 

— Wątpię. 

— Jak to może być, aby nie przyje- 
chali do Borownie w taki dzień? 

-— Nie ma u nas zwyczaju ochodzenia 
urodzin; obehodzi się tylko imieniny. 

— To nie przeszkadza, że dzień jutrzej- 
szy będzie dla nas odświętnym. 

Chłop młody, parobczak, idący naprze- 
ciw nich, którego widzieli od dłuższego cza- 
su, przybliżył się i widocznem było po jego 
minie i ruchach, że chciałby do nich prze- 
mówić. 

Spostrzegła to pani Karolina, zwolniła 
kroku, a gdy chlop przystanął i pozdrowii 
słowem Bożem, spytała uprzejinie: 

— (zy do dworu idziecie? 

— A juścić wielmożna dziedziezko, i tu 
do samego wielmożnego dziedzica — odpo- 
wiedział, spoglądając na pana Strauchfelda. 

— W jakim interesie? 

— To, proszę laski wielmożnego dzie- 
dziea, interes jest taki, że już dłużej siużyć 
we dworze nic mogę i nie będę. 

— Tyś fornal? 

— A ino. á 

— Idź że do rządey, on obliczy twoją 
pensyę.... 

— I ja znam ten porządek, ale kiedy 
chciałem rozmówić się z samym wielmożnym 
dziedzicem. 

— Więc mów. 


ONZE Z Z NON ee 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby panów w dniu 14 b. m). 


Wiedeń, 15 marca. 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Izby panów Prezydent ks. Alfred W indiseh- 
Graetz zakomunikował pismo P. Prezesa 
gabinetu z prośbą o przeprowadzenie wyboru 
do Delegacyj i zapowiedział, że zamieści wy- 
bór ten na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia Izby. 

Bar. Walterskirchen wniósł, aby 
ustawę o kontyngencie rekrutów natychmiast 
wziąć pod obrady bez przekazywania jej ko- 
misyi 

Wniosek uchwalono, poczem samą usta- 
wę w mysl referatu bar. Walterskirchena 
przyjęto. 

Po referacie prof. Czyhlarza uchwa- 
lono nie przyłączyć się do uchwały Izby po- 
słów w przedmiocie ogłoszenia komisyi prze- 
mysłowej jako nieustającej. 

P. Minister handlu bar. Cal] zapowie- 
dział, że Rząd w najbliższym czasie przedło- 
ży nową ustawę o doinokrąstwie. 

Na teim posiedzenie zamknięto. 


Z kamisyj 


yj i klubów parlamentarnych. 
(Telegram). 
Wiedeń, 15 marca. 
Na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia Izby panów, które odoędzie się 
jutro, 16 b. m., postawione są wybory do De- 
i legacyj. 


— Dlaczego odchodzisz? — spytała ró- 
wnocześnie pani Karolina. 

-- A bo, proszę wielmożnej dziedzi- 
caki — tu skłonił się do kolan — już nie- 
wytrzymanie ludzkie z tą żydowską gospo- 
darką. Onegdaj zapisali mi sztrafu pół rubla, 
wczoraj znów rubla. Jak pójdzie na takie 
A nie zobaczę i grosza z mojej za- 
sługi. 

— Nie zaniedbuj się, nie będzie ka- 
ry — upomniał pan Strauchfeld — widać, 
że zasłużyłeś, kiedy ci zapisano. 

— Żeby to po sprawiedliwości, nie żal 
byloby cierpieć, a kiedy to wszystko przez 
złość żydowską, że ich spenetrowałem, 

, — Tak? I jakże to było? — spytała 
pani. 

— Bo to, proszę wielmożnej dziedzi- 
czki, orałem i zapomniałem klucza od pługa. 
Tak nie chcące drogi nakładać, pobiegłem na 
przełaj do gumna, bez parkan. Biegę, aż tu 
za parkanem, za śpichlerzem widzę ślady kół 
i końskich kopyt. Tak myślę sobie: co tu 
wozy robiły, niedaleko śpichlerza, gdzie leży 
praca wielmożnego dziedzica ?... 

-- I cóż dalej? — spytał zaciekawiony 
pan Maurycy. 

h — Ano nie. Obejrzałem dokumentnie : 
były dwa wozy, a z ciężarem; widać to było 
po wryciu kół. Na drugi dzień wzięli mnie 
do młynka w stodole, co niehądź poszło ple- 
wy, aż wpada na mnie Szmul i wymyśla. Ja 
mu tum dłużny mie zostałem i powiadam: 
Pilnuj ty lepiej złodziei, pańskiego dobra, 
aniżeli mnie. Tak on mi na to: „Tu nie ma 
złodziei, chyba ty sam“. A ja mu na to: 
„Nikt mnie nie widział, abym wozem pod- 
jeżdżał po ziarno, jako jest ślad za ogrodze- 
niem“, On nie. W południe poszliśmy oglądać 
te ślady, już ich nie ma. Zatarli psiekrwie ! 

— Jeśli tylko tyle masz do powiedze- 
nia, idźże do rządcy — powiedział chinurny 
pan Strauchield. 

— To dopiero początek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wniesiona na wczorajszem posiedzeniu 
Izby panów umowa między Anstro- Węgrami 
i państwem niemieckiem, tycząca się wza- 
jemnej ochrony praw literackich, 
artystycznych i fotograficznych, opiera się na 
tych samych podstawach, jak umowy zawar- 
te z Węgrami, Włochami i Wielką Brytanią. 
Zaprowadza ona pod względem pewnym for- 
malną równorzędność krajowych i chronio- 
nych przez umowę zagranicznych autorów o- 
raz stwarza w ogolności w tym kierunku for- 
mslny stosunek wzajemności. Postanowienia 
umowy w żaden sposób nie powinny ograni- 
czać lub znosić przysługujących jednej ze 
stron zawierających umowę praw eo do wy- 
wierania kontroli nad rozszerzaniem, wysta- 
wianiem na scenie albo sprzedawaniem dzieł 
lub płodów literackich. Umowa, która czę- 
ściowo działa wstecz, zawartą będzie na lat 
dziesięć, 

Komisya Izby posłów, której przekaza- 
no do rozpatrzenia sprawę przyznawania ty- 
tułu inżyniera, ukończyła wczoraj obra- 
dy nad przedłożeniem rządowem, przyjmujące 
je według wniosków referenta p. Roszko w- 
skiego z niektóremi zmianami stylistyczne- 
mi. Równocześnie uchwaliła komisya nastę- 
pującą rezolucyę: „Wzywa się Rząd, aby po 
uregulowaniu egzaminów dyplomowych za- 
rządził natychmiast potrzebne kroki, ażeby 
tym ukończonym słuchaczom wyższych zakła- 
dów naukowych technieznycb, którym, we- 
dług tej ustawy przysługuje tytuł inżyniera, 
był przyznawany tytuł doktora dla odpowie- 
dnich specyalnych gałęzi wiedzy. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
przemysłowej Izby posłów referował prze- 
wodniczący Zallinger o rokowaniach z pre- 
zydentami Izby posłów i Izby panów w spra- 
wie uznania komisyi przemysłowej za niew 
stającą, przyczem wskazał na gotowość pre- 
zydyum lzby posłów i Izby panów zgodzenia 
Się na uznanie komisyi przemysłowej za nie- 
ustającą, jeżeli tylko do tego stworzy się for- 
malną podstawę. — P. Krb podziękował prze- 
wodniczącemu za jego skuteczne zabiegi, po- 
czem wywiązała się na nowo nad referatem 
przewodniczącego żywa dyskusya. Przewodni- 
czący Zallinger zaznaczył, iż życzeniem Rady 
Państwa jest, aby komisya uznała się za nie- 
ustającą i ażeby pracowała dla przemysłu. 
Byłoby rzeczą niesluszną za zaniedbania na 
polu ustawodawstwa przemysłowego czynić 
odpowiedzialnym wyłącznie obecny Rząd. 
W końcu na wniosek p. Schückera uchwalo- 
no poruczyć przewodniczącemu starania o to, 
iżby Izba panów jeszcze przed swem odro- 
czeniem się wzięła pod obradę zmianę $$. 59 
i 60, aby tem łatwiej dać Rządewi sposo- 
bność do wniesienia ustawy o domokrążstwie 
jeszcze w tej części sesyi i ażeby w ten spo- 
sób umożliwić uznanie komisyi za nieustającą. 

Komisya socyalno:polityczna 
przyjęła wczoraj po dłaższej dyskusyi projekt 
nstawy wypracowany przez swój subkonmnitet, 
mocą którego ustanowiono w górnictwie nor 
malny czas pracy dla robotników 
dziennych w kopalniach, mianowicie, w naj- 
wyższym wymiarze, łącznie z wjazdem i wy- 
jazdem do kopalń na dziewięć godzin. 
Ten „normalny dzień pracy* wchodzi w ży- 
cie z dniem pierwszego stycznia 1901 a w 
wypadkach specyalnych 1 stycznia 1902. W 
wypadkach nagłych i wyjątkowych dozwolo- 
ne są godziny pracy ponad czas normalny, 
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misya, złożona z przedstawicieli władzy rzą- 
dowej przedsiębiorstwa górniczego i robotni- 
ków. Oprócz tego uchwalono uznać komisyę 
Jako nieustającą. 

W ciągu dyskusyi oświadczył P. Prezy- 
dent Ministrów dr. Koerber, że rząd kil- 
kakrotnie z własnej inicyatywy chciał wpro 
wadzić skrócenie czasu pracy w kopalniach. 
Życzenie to objawił Rząd w szczególności na 
posiedzeniu Izby posłów z dnia 12 marca, 
gdzie zapowiedział, że w sesyi powielkanocnej 
przedłoży Izbie odpowiedni wniosek. Żądanie 
to jest uprawnione, lecz z natury rzeczy wy- 
nika, że kwestya tak doniosłego ekonomiez- 
nego znaczenia nie może być załatwioną pod 
naporem chwili, ale wymaga spokoju i namy- 
słu. To stanowisko rządu zgadza się zresztą 
z intencyą subkomitetu, którego wniosek zmie- 
rza także do wypracowania projektu przed 
ponownem zebraniem się Rady państwa. P. 
Prezydent ministrów musi nazwać niesłaszną 
uwagę, jakoby Rząd zapomocą bliskiego od- 
roczenia Rady państwa miał zamiar przes :ko- 
dzić pracy w poszczególnych komisyach. Od- 
roczenie nastąpi wyłącznie w tym celu, aby 
Sejmom krajowym dać czas potrzebny do 
przeprowadzenia ich obrad. Gdyby nawet Ra- 
da państwa jeszeze kilka dni pozostała zebra- 
ną, nie miałoby to decydującego znaczenia 
dla losów przedłożenia. P. Prezydent Mini- 
strów zakończył, zaznaczając jeszcze raz, że 
Rząd w czasie przerwy w obradach parla- 
mentu przystąpi z całym pospiechem do przy- 
gotowania sprawy ustawodawczego skrócenia 
czasu pracy w kopalniach. Mowca mniema, 
że przyjście do skutku odpowiedniego przed- 
łożenia w sesyi powielkanoenej będzie można 
uważać jako zadowalniające rozwiązanie sprawy. 

Wezorajsze posiedzenie pełnej komisyi 
socyalno - politycznej poprzedziło posiedzenie 
subkomitetu tej komisyi. Na posiedzeniu tem 
uchwalono najpierw 7 głosami przeciw 5 wy- 
pracować tylko zarys ustawy, w sprawie skró- 
cenia czasu pracy w kopalniach, wskutek 
czego p. Verkauf oświadczył, że występuje 
z subkomitetu i gwałtownie uderzył na człon- 
ków tego komitetu, twierdząc, iż z umysłu 
przewlekają rozprawę PP. Worst i bar. Di 
Pauli starali się odwieść Verkaufa od posta- 
nowienia. — P. Forst wniósł, aby reasumo- 
wać uchwałę, co 7 głosami przeciw 4 nastą- 
piło. Następnie wniósł p. Forst, aby przedło- 
żyć komisyi plenarnej rodzaj projektu referatu. 
Pos. Verkauf zażądał, aby to nie był projekt, 
ale kompletna ustawa. Wniossk ten uchwa- 
lono większością jednego głosu. — Ten pro- 
jekt ustawy, streszczony powyżej, przyjęła też 
następnie pełna komisya socyalno - polityczna. 
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Berlin, 13 marca. 


(Memoryał komisyi kolonizacyjnej w komisyi bu- 
dżetowej Izby pruskiej. — Pierwsza mowa posła 
polskiego ks. prałata Stychla. — Sprawa wyż- 
szego wykształcenia kobiek w Izbie pruskiej. — 
Petycye o dopnszczenie kobiet do studyów i egza 
minów medycznych. — Petycye 0 przywrócenie 
kary cielesnej na zatwardziałych zbrodniarzy. — 
Dep. Knoch). 


Nad znanym imemoryalea komnisyi ko 


rozstrzygać ma pod tym względem stała ko- | lonizacyjnej obradowala onegdaj komisya bu- 
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Wszystk e okna i drzwi parapetowe wy- 
chodzące na ogród w pałacu Chesnay po- 
otwierano w tym dnin pięknym, słonecznym 
i ciepłym; chociaż to już połowa października. 
w salonach i na tarasach snują się strojne 
panie i panowie wśród kwiatów, w wezolem 
ożywieniu. Przed pół gudziną wrócono wła- 
śnie z kościoła, gdzie biskup z Nantes z wielką 
pompą dopełnił ceremonii ślnbu hrabstw a Svu 
lier. Chórzyści i muzycy z opery i opery 
komicznej spiewali podczas Mszy św., a bi- 
skup wygłosił przemowę, w której w dyskre- 
tnej aluzyi wychwalał zalety obu redzin i spo- 
łeczne korzyści podobnego związku. 

Około trzystu osób — wysokie figury 
urzędnicze z Rouen i Paryża, wszyscy sąsie- 
dzi, wszystkie stosunki przemysłowe 1 świa- 
towe Marcelego Dugast — zgromadziło się 
w obszernych salonach i rozsypało po parku. 
Śniadanie zastawiono na tarasie na ogromnym 
stole przysłoniętym z góry rodzajem welarium. 
Natychmiast po zbliżeniu uskutecznienem po- 
między Germaną a Du Marty, hrabia Soulier, 


dżetowa sejmu pruskiego. Posłowie wolno- 
myślni zwracali uwagę na to, że komisya 
kupuje teraz daleko więcej majątków od 
Niemców, niż od Polaków. To sprzeciwia się 
przecież głównemu celowi ustawy koloniza- 
cyjnej. Od stołu rządowego odpowiadziano na 
to, że ustawa nie wymaga bynajmniej, aby 
ziemię kapowano wyłącznie od Polaków, prze- 
pisuje jedynie, iż nie wolno jej sprzedawać 
Polakom. Komisya przy kupowaniu ziemi od 
Niemców ogranicza się w ten sposób, że na- 
bywa ja od nich tylko tam, gdzie kupno jest 
pożądnnem i gdzie grozi niebezpieczeństwo, 
iż ziemia może przejść w polskie ręce. 

Kilku członków komisyi wystąpiło z ża- 
lami, że rząd, kupując majątki od dobrze za- 
gospodarowanych Niemców, musi ją przepła- 
cać, przez co znów przyczynia się do pod- 
wyższania ceny ziemi. Na zażalenia postów 
katolickich, że rząd nierówno traktuje katoli- 
ków i ewangelików i że katolickich Niemeów 
stale wyklucza od nabywania osad koloniza- 
cyjnych, odpowiedział komisarz rządowy, iż 
ustawa sama nie sprzeciwia się osiedlaniu ka- 
tolików niemieckich. Jeśli ich dotychczas nie 
osiedlano w większej liczbie, przyczyną te- 
go było to, że braknie w Księstwie kapłanów 
katolickich Niemców, a tamtejsza władza du- 
chowna nie chciała dopuścić kapłanów Niem- 
ców z innych dyecezyi. W ostatnim czasie 
ks. arcybiskup przystał podobno na to, ale 
tylko pod warunkiem, jeśli inni biskupi nie 
będą nie imieli przeciw temu. 

W głosowaniu oświadczyli się przeciw 
etatowi komisyi kolonizaeyjnej, oprócz repre- 
zentanta Koła polskiego członkowie centrum. 

Rozprawy w lzbie dep. Sejmn nad bu- 
dżetem ministerstwa oswiaty przeciągają się 
tego roku dlużej niż w innych latach. Wezo- 
raj w toku obrad nad „średnimi zakładami 
naukowymi“ wygłosił poseł polski ks Stychel 
swój maiden-speech. Mowca skarżył 
się, że prowincyonalne kolegium szkolne 
zabroniło katolickiemu gimnazyum Maryi Ma- 
gdaleny w Poznaniu przyjmować uczniów 
z prowincyi — jeźli liczba zamiejscowych 
uczniów dosięga */, ogólnej frekwencyi, podając 
jako powód rzekome przepełnienie tegoż gim: 
nazyum. W rzeczywistości zaś o przepełnieniu 
mowy być nie może, gimnazyum Maryi Ma- 
gdaleny pomieścić bowiem zdoła bardzo do- 
brze 720 uczniów, obecnie zaś liczy ich tylko 
580. Podczas gdy wyklucza się katolickich 
uczniów z prowincyi, przyjmuje dyrekcya coraz 
więcej niekałolickich nezniów z miasta, wskutek 
czego gimnazyum to traci coraz bardziej tra- 
dycyjny swój charakter katolicki. Tego ro- 
dzaja zarządzenie jest ciężką krzywdą dla 
kataliakiah iniacalzuitu ów pre wiuuyi, (irsna 
zynm Maryi Magdaleny w Poznan, jest naj- 
poważniejszym zakładem naakows:a w Księ- 
stwie. Posiada też osobnego nauczyciela religii, 
kapłana, który wyłącznie poświęca się reli- 
gijnemu wychowaniu katolickich uczniów, zobo- 
wiązany jest nadto miewać niemieckie i pol- 
ski kazania dlu m!odzieży szkolnej. W pro- 
wiacyonalnych zaś gimnazyach udzielają nauki 
religii zwykle wikaryn=ze miejscowi w cha- 
rakterze pobocznym; a ponieważ przeciążeni 
są oni pracą dnszpasterską. więc nie mogą 
należycie pod względem religijno wycho vaw- 
czym opiekować się uczniami. Z tej już przy 
czyny pragnie wielu ojców rodzin z prowincyi 
oddać swych synów do gimnazynm Maryi 
Magdaleny, zwłaszcza, jeźli u krewnych 
tanio na staneyi umieścić ich może. W inte- 


resie katolickiej ludnośei prowineyi, a także 
celem zachowania katolickiego charakteru gim- 
nazyuw Maryi Magdaleny należy usunąć do- 
tychczasowe dowolne ograniczenia. Drugie 
gimnazynm poznańskie, t. j. ewangielickie 
Fryderyka Wilhelma, nie podlega przecież 
takiemu zarządzeniu. 

W toku dalszych obrad poruszył dep. 
ks. dr. Glattfelter (centrum) „kwestyę kobie- 
cą“, wyrażając nznanie, że administracya 
szkolna zajmuje odporne stanowisko w obec 
dążności do zakladania gimnazyów dla dzie- 
wcząt. Centrum nie pragnie równonprawnie- 
nia kobiet z meżezyznami, więc też nie chce 
równej nauki dla obydwóch płci. Admini- 
stracya szkolna zrobiła już wiele ustępstw na 
rzecz zwolenników emancypacyi urządzając 
kursa gimnazyaln* i pozwalając na składanie 
egzaminu kobietom z pewnych przedmiotów. 

Warto zanotować przy tej sposobności, 
że wedle urzędowej statystyki liczba kobiet 
odbywających studya na Uniwersytetach nie- 
mieckich wymosi 655, Z tych 44 studyuje 
medycynę. 152 filologią; 410 jest ewangeli- 
czek, 87 katoliczek i 173 żydówek. 

Kwestyą kobiet-studentek zajmował się 
także przed kilkoma dniami parlament nie- 
miecki. — Impuls do tego dała petycya 
domagająca się dopuszczenia kobiet do stn- 
dyów medycznych na Uniwersytetach i do 
państwowego egzaminu lekarskiego. Petycyę 
popierali przeważnie wolnomyślni i socyaliści, 
żądając zupełnego dopuszezenia kobiet do 
wszystkich zawodów naukowych; przeciw o- 
świadczyli się członkowie centrum, którego 
mowca profesor Hertling zaznaczył, ża stron- 
nietwo jego popiera wprawdzie wszelkie ro- 
zumne usiłowania, mające na celu ułatwianie 
kobietom samodzielnego zarobkowania; sta- 
nowczo atoli jest przeciwne szablonowemu do- 
puszczanin kobiet do czysto męskich zawo- 
dów — dv których zalicza wszystkie zawody 
wymagające studyów uniwersyteckich. Wię- 
kszość parlamentu podzieiała to zdanie prof. 
Hertlinga i przeszła nad petycyą do porządka 
obrad. 

Taki sam los spotkał petycyę o przy- 
wrócenie kary cielesnej dia tych złoczyńsów, 
którzy się dopnszczają bratalnych przestępstw 
i zbrodni, świadszących o szczególnej dzisości 
usposobienia, a u którycii już kara więzionna 
nie skutkuje. Za petycyą przemawiali p sło- 
wie konserwatywni; przeciw poseł dr. (iroe- 
ber z centrum, ostrzegając przed przywróceniem 
kary cielesnej. Na zupełnie już zatwardzialych 
zbrodniarzy nie wywrze ona żadnego wpływu, 
niezupełnie zaś jeszcze zdzigzałym odbierze 
resztę ambicyi i pozznela godaości człowie :aj. 


Timark w tych dniach deput. Knoch 
członek frakcyi kònserwutywne] Eea Sz 


skim. Zmarty należał do tych konserwatystów 
starej daty, którzy podczas walki kościelno- 
politycznej występowali gorąco w obronie 
praw katolickich. Z pięciu ówczesnych kon- 
serwatystów, którzy stanowczo opierali się 
wydajiu nstaw majowych, dep. Knoch był 
ostatnim żyjącym dotychczas. Niemieckie pi- 
sma katolickie poświęcijy mu serdeczna sto- 
wa wspomnienia. 
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Z prasy rossyjskiej. 


Tygodnik Niedieln zamieszezu szereg 
(uwag o współczesnej inteligeneyi rossyjskiej, 
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października; w gorączkowych przygotowa- 
niach wyprawy, dzień ten zbliżył się bardzo 
szybko, nader uroczysty w rodzinie, bo oprócz 
ślubu Iwony zaznaczał stanowcze połączenie 
Da Martych. . 

Pan młody, wyglądający szeznpło i zgra- 


Victor bnie w popielatym angielskim surdncie. po- 


mimo swoich lat sześćdziesięciu zasługiwał na 
zdanie wypowiedziane 0 nim przez panią Du- 
gast. Ze świeżą, różową twarzą, otoczoną czar- 
nemi jak atrament faworytami, z uśmiechem 
szczęścia przyjmował powinszowania, goniąc 
oczami za Iwoną. która w ślubnej sukni mo- 
rowej bialej, przybranej prawdziwemi koron- 
kami starała się zachować godność i powagę, 
ale oczy jej błyszczsły, 8 usta otwierały się 
w uśmiechu. 

Nieco dalej. z głową osadzoną na wy- 
sokim kałnierzyku, z monoklem w oku i my- 
simi wąsikami, przechadzał się poważnie 
Du Marty. Germana. prześliczna w różowej 
sukni, stroiła zwykłe Swoje, zalotne minki, 
pełna niezmąconej pogody. Oziębłość ich wza- 
jemna z pierwszych dni po ponowne połą- 
czeniu, zmieniła się w uprzejmość, ogranicza- 
jac} się do zainiany kiiku słów na dobę; o- 
beenie, tylko nazwisko mieli wspólne i żyli 
każde dla siebie. Widząc ich jednak razem, 
można było mniemać. że nie między nimi 
nie zuszło, tak doskonale zdawali się rozu- 
mięć wzajemnie. 

Kłamstwo światowe, skupiając się w o- 
koło tych dwóch par w postari zaproszonych 
gości, przynosiło pierwszej w dani komple- 
menta i dymy pochwał, tewarzyszące zwy- 
czajnie małżeństwu bogatej pary ludzi. 
Uśmiechnięta dyskrecya. płasz”ząca się apro- 
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były to pochlebstwa tego rodzajn, które po 
za plecami zamieniają się w sarkazm i drwi- 
Nya 
Ciotka Portier, pelna niezrównaneęj go- 
duości, robiła honory domu we spaniatej tua- 
lecie z liliowego brokatu. Przechodziia od 
grupy do grupy gości z twarzą krągłą, czer- 
woną, promienną zadowoleniem. Dzień dzi- 
siejszy był apoteozą jej pragnień, koroną pię- 
knego wychowania, jakie dzięki tylu trudom 
1 cierpliwości dała swoim siostrzenicom. I za- 
s'anawiając się z pełną dumy skromnością 
nad szczęśliwą przyszłością, otwartą przed 
Iwoną, a wróconą Germanie 4% prawdziwą 
ulgą zapatrywała się na własną przyszłość — 
należny wypoczynek na laurach. Na Da Ma ty 
tylko zawsze z pewną nieufnością spoglądała; 
pomimo obustronnych nader uprzejmych p» 
zorów, mie mogła mu zapomnieć jego bru- 
talności, z którą odrzucił jej pomoce dawniej. 
Co do stryja Dugast, ten także czuł się 
zupełnie zadowolony. Ogremnie uprzejmy. 
znajdował sposób zamienić po kilka wyrazów 
z każdym z zaproszonych i jednakim, pełnym 
poczucia dobroiłnsznej wyższości wyrazem, pa- 
trzył na spóźnioną miłość hrabisgo i na ka- 
pitułaeyę Du Marty. Joden z pierwszych 
przemysłowców w toj prowinevi, generalny 
radca od dai kilku. pewny swojej spolecznej 
wartości i swojej filantropii, w tych wypad- 
kach widział naturalną nagrodę za swoje za- 
sady. I nigdy joszcze górno brzmiące wyrazy 
Władzy, Moralności, Postępu, mie padały do- 
nośniej z ust jego. Wszystko więc było jak 
najpiękniej i jak najlepiej! 
— I cóż, mateczko? — rzekła Helena 
do pani Duyast, która oparta o balustradę 


sy, na których snuły się jasne parasolki, po 
mięszane z mundurami o złotych i srebrnych 


epoletach. — Czy nie czujesz się nadto zme- 
. tzona ? 
Pani Dugast zapewniała, że nie, ala 


| wyraz twarzy ją zdradzał. Pośród tego ra- 
| dośnego tłumu czuła sie obca i smutna. My- 
|ślała o nieobecnych, o mężu 0 synu... He- 
| lena ja zrozumiała i ucalowału serdecznie. 
f Ona także była nie wesoła, bo czuła w swo- 
jej uczciwości, że nie takie powinno było być 
Życe prawdziwa i buntowała się w głębi du- 
szy na taką tolerancye i hipokryzyę. 
Spojrzała w około siebie. Przy jedny m 
z rogów stołu, siedziała jej babka, akom ie 
zajadając kandyzowane wiśnie, smakowaia 
je z taką rozkoszą, jak gdyby wszystkie nc- 
f świata w tych pliscwanych papierkach 
| 
f 


się mieściły. Dziadek rozmiwiat z prezyden- 
tem sądu, wyrznceając z ust jedne po dragich 
słowa powolne, miarowe, z namaszczeniem ju- 
rysty z roda i powołania. 

Nieco dalej, Dormoy, piękny Dvrmoy, 
zawsze jednakowy, ~ ukłonił jej się przy 
wyjściu z kościoła ze spokojem i pewnością 
siebie, aie zupełnie obojętnie, a teraz wszel- 
kiemi siłami starał się podobać Hogztej pan- 
nie Róży Ythier, kuzynce Bourrełów. Pra- 
i wie ułomna biedaczka, pomimo zręczności i 
wysiłków swojej krawcowej. aby zamaskować 
niekształtną budowę jej pleców, brzydka po- 
mimo, że się uśmiechała, nie mogła nawet 
spojrzeć mu w twarz obydwoma oczami na- 
iraz, bo była zezowatą... Ale co za świe- 
tna partya ! 
| (Ciąg dalszy nastąpi: 
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niecierpliwy, naznaczył dzień ślubu na 15 | bata przypadała w udziale drugiej parze ;| patrzyła na stopniowo schodzące w dół tara- | 


Wyższe zakłady naukowe wzrastają w Rossyi, 
jak grzyby po deszczu, lecz pomimo najroż 
maitszych ich specyałności, pomimo. iż tłumy 
młodzieży kończą te zakłady — społeczeństwu 
przybywa jedynie szereg urzędników i kan- 
NU na urzędników, a nie specyalistów. 
; ie ma agronomów, nie ma techników, oprócz 
takigh, którzy pobierają stałe pensye od skar- 
i gdy potrzeba skromnego agronoma, lub 
A Mika, nie mówiąc już o innych specyal- 
ościach, to potrzeba ich szukać wśród 
o BRAM Szkół średnich, a nie wyższych, lub 
Ba ZAC „Niemca i Belgijczyka. Przy mnó- 
wie zakładów naukowych i ludzi uczonych, 
nauka rossyjeka jest zupełnie zaniedbaną. 
szystkie zdolności pochłania karyera, ludzie 
ras bez zdolności zostają profesorami, gdyż 
omplikować książki europejskie, to rzecz ar- 
cylatwa, Gdy dom się osunie, lub most za- 
łamie — można mieć wiele przykrości, pro- 
fesor zaś nie jest narażony na nie podobne- 
go. Skompromituje się nie on, lecz student 
na egzaminie 1 powiedzą, że źle się uczył... 
o słów powyższych Nowosti dodają krótki 
omentarz: Słowa powyższe zawierają wiele 
Prawdy, chociaż przykro jest się do tego przy- 
Znawąć, 
Jak donoszą Birż. Wied., komisya wy 
znaczona dla sprawy reformy kalendarza w 
OSSyJ ukończyła w tych dniach swoje czyn- 
nosci, Komisya oświadczyła się przeciwko 
Przyjęciu kalendarza gregoryańskiego, jako 
hiezupełnie dokładnego, jak również z te- 
50 powodu, że przeciwko temu projektowi 
leszcze w roku 1830 oświadczył się car Mi- 
ota) T. i protestowały niejednokrotnie pań. 
stwa prawosławne. W obec tego, zdaniem ko- 
Misyj, należy przyjąć taki kalendarz, który 
byłby ściśle dokładny i dał się zastosować 
0 rachuby czasu. używanej obecnie w Ros- 
Syl. Ostatecznie komisya przyszła do wniosku, 
że możliwem jest wprowadzenie w Rossyi no- 
wego kaledarza na zasadach następujących : 
1. Lata zwykłe mają 865, a przestępne 366 
M; 2. za lata przestępne uważać należy 
wszystkie te lata, których liczba dzieli się bez 
reszty na 4, prócz tych, których liezba dzieli 
Się bez ręszty na 128, które należy uważać 
również za proste; 3. odrzucenie l% dni z 
przyjętej obecnie rachuby czasu; 4. zapropo- 
nować przedstawicielom cerkwi prawosławnej 
l Państw rozważenie sprawy przyjęcia przez 
kościół nowego kalendarza i w następstwie 
tego zmienienie prawosławnych świąt wielka- 
nocych. 


a ZWAZRCZAO 


KRÖNIKA 


Lwów, 15 marca. 
| — JB. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
Niński wyjeżdża jutro, w piątek, na dni kilka 
do Wiednia, a to w sprawach, odnoszących się 
© przyszłej sesyi Sejmu krajowego. 
— JE. Apolinary Jaworski, Prezes 


p polskiego, który zapadł na influenzę — 
i Sag z Wiednia — miał się wczoraj już 


bitni — Ministerstwo wyznań i oświaty 
E ierdziło używanie języka polskiego jako ję- 
J a wykładowego przy nauce religii rzym. kat. 

miejskiem liceum żeńskiem w Czerniowcach. 


ków — Wybór uzupełniający trzech człon- 
ph Rady powiatowej w Tarnopolu z grupy 
mi 2 wiejskich rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
estnictwa na dzień 5 kwietnia b. r. 
Niniejszem rozpisuje się wybór uzup ełnia- 
„Jeszcze jednego, t.j. czwartego członka Rady 
bog etowej 7 grupy gmin wiejskich, który od- 
ję %8 się równocześnie z powyższym uzupełnia- 
A yborem trzech członków Rady powiato- 
J « tej saniej grupy. 
„= Dyrekeya poezt i telegrafów za- 
v adamia, że z AA L6 b. m. wejdzie w ży- 
(ul Alia e, k, urzędu pocztowego w Tarnowie 
prz) Targowa), która zajmować się będzie tylko 
JJMOWwaniem przesyłek pocztowych wszelkiego 


rodzaju, t 1 : $ ka 
oszczędności, 2 spełniać funkcye pocztowej kasy 


jący j 


Filia ta otrzymuje nazwę „Tarnów 3“, a 

telegr ną będzie z c. k. urzędem pocztowym 1 

wm aficznym w Tarnowie na dworcu kolejo- 

Wye za pomocą istniejących już kursów poczto- 

li est urzędami Tarnów 1 (miasto) a 
w 2 (dworzec). 


Krakowi 2I t Henryka Sienkiewicza w 
dama mię Staraniem Czytelni akademickiej im. 
przyszłyśąę 239 "1CZA odbędzie się w najbliższej 
1 odczyt Henryka Sienkiewicza na do- 


chó yA 
vrit Czytelni. Bliższe szczegóły podane będą 


połącz 


— 


ałabości e, Kasyna miejskiego. Z powodu 
zapowiedziany ora Wolfsthala, nie odbędzie się 
| THA na piate! : 

owarzystwa Eo 16 b. m., koncert gal. 


ków Eoo Wwalno zgromadzenie człon- 
25 b m. o goa oY inżynierskiej odbędzie się 
godzinie 10 zrana w lokali lwow- 


skiego Towarzyst : : 
Chorążczyzny 14 politechnicznego, przy placu 


3 


— Wydział Stowarzyszenia nauczycielek 
składa za pośrednictwem naszem serdeczne po- 
dziękowanie paniom: Joannie Laureekiej, Stefanii 
Mikulowej, Maryi Marek i Paulinie Lachner- 
Kościeleckiej za łaskawe zajęcie się wieczorkami 
muzycznymi na dochód schroniska dla nauczy- 
cielek — również wszystkim paniom i panom za 
łaskawy współudział. 


— Zjazd weterynarzy powiatowych od- 
będzie się dnia 18 b. m. we Lwowie, przy spo- 
sobności walnego zgromadzenia gai. Towarzystwa 
weterynarzy. 


— Qofnięcie kandydatury. P. Tadeusz 
Romanowicz nadesłał do komitetu wyborczego w 
Stanisławowie list, w którym oświadcza, że wcale 
nie ma zamiaru ubiegać się o mandat posła do 
Rady państwa, opróźniony przez powołanie dr. 
Bilińskiego do lzby panów. 

— Wolne posady. W obrębie galicyj- 
skiej krajowej Dyrekcyi starbu są do obsadzenia 
trzy posady asystentów technieznej kontroli skar- 
bowej. Bliższe warunki uzyskania tych posad za- 
mieszczone są w ogłoszonym w dzisiejszym nu- 
merze Gazety Lwowskiej konkursie. 


— Rekolekcye. Staraniem Towarzystwa 
św. Wincentego A Paulo odbędą się dla mężezyzn 
konferencye rekolekcyjne ks. kanonika Teodoro- 
wicza w kałedrze ormiańskiej, począwszy od po- 
niedziałku, 19 b. m., do soboty włącznie. Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. Wchód przez za- 
krystyę. 

— Komitet Tow. im. Jana Matejki 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
c. k. Ministerstwo skarbu zezwoliło reskryptem 
z dnia 26 stycznia b. r. na odroczenie terminu 
ciągnienia loteryi Matejkowskiej i dopuściło dal- 
szą rozprzedaż losów tejże loteryi po koniec roku 
1900. Wobec zadziwiająco słabego zbytu losów 
zarówno przez Bank galicyjski dla handlu i prze- 
mysłu, jak i kaneelaryę Towarzystwa, uchwalił 
komitet skorzystać z przedłużonego terminu i 
naznaczył ciągnienie loteryi na koniec grudnia 
b. r., a zawiadamiając o tej uchwale ogół pu- 
bliezności polskiej, nie waha się równocześnie 
apelować do jej oflarności, a więcej jeszcze po- 
czucia obowiązku obywatelskiego, które nie po- 
winno dopuścić, aby instytucya o tak szlache- 
tnych celach narodewych i artystycznych, jaką 
jest Dom Matejki, nie była spokojną 0 swe jutro, 
z trudem wielkim i wysiłkiem walcząc z cięża- 
rami hipotecznymi i podatkami. 

Przed laty bryznął nam w oczy natchniony 
pieśniarz serdeczną żółcią, nazywając nas naro- 
dem „pół rycerzy żywych”; dziś po latach wielu 
nie poprawiliśmy się w niczem a apatya i poło- 
wiezność cechuje każdy nasz czyn. Dzieło z ta- 
kim zapałem podjęte, przewyższające — 4 wy- 
jatkiem domu Goethego w Wejmarze — wszyst- 
kie tego rodzaju instytucye w Europie, nie może 
dla braku kilku jeszcze tysięcy złr. do takiego 
dojść stanu, w którym oddane na własność miastu 
świadczyżoby o czci dla Mistrza i sztuki naro- 
dowej. 

Smutne to, lecz prawdziwe! 


Ustawą budownieza dla wsi i pomniej- 
szych miasteczek z dnia 18 października 1899 
ukazała się obecnie w druku. Wydali ją dla 
użytku właścicieli realności w tych gminach 
tudzież zwierzchności gminnych, przełożeństw ob- 
szarów dworskich i wydziałów powiatowych 
urzędnicy Rady powiatowej Lwowskiej. 


— Przedstawienie u:iatorskie na cel 
dobroczynny odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m., 
w sali Kasyna miejskiego o godzinie 8 wieczorem. 


— A izby sądowej. W procesie toczą- 
cym się w Krakowie przed trybunałem pierw- 
szej instancyj o unieważnienie testamentu Ś. 
p. Karola Mieroszowskiego, o czem donosiliśmy 
wczoraj, zapadł we wtorek wyrok na podstawie 
orzeczenia rzeczoznawców prof. dr. Żuławskiego 
i dr. Schaittera, że testator rzeczywiście w r. 
1891, t. j. w czasie sporządzenia testamentu 
był już umysłowo chorym i że choroba ta na- 
stępnie całkowicie się rozwinęła. Na podstawie 
więc tego orzeczenia trybunał wydał wyrok, 
unieważniający testament ś. p. Mieroszowskiego. 


— Morderstwo. We wsi Soroka, pod 
Podwołoczyskami, chłopi, po obfitej pijatyce, za- 
mordowali tamtejszego mieszkańca Tomasza Pod- 
horidea. 

|  — Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Karolina z Kopaczyńskich Hiblowa, w 80 
roku życia; 

Aleksander Mironowicz. rewident kolei pań- 
stwowych, w 56 roku życia; 

Maryau Rojek, znany h-raldyk i genealog 
polski, w 47 roku życia. 

W Krościenku koło Chyrowa, Heiryk Wil- 
liam de Tracy Gould, inżynier górniczy, w 56 
roku życia. 

W Ostrowie, w Ks. Poznańskiem, Ewa 
Bogdańska, jedna z najstarszych obywatelek 
Księstwa Poznańskiego, w 98 roku życia. 

W Tuluzie, O. Didon, kapłan zakonu 00. 
Dominikanów, autor sławnego działa „Życie Chry- 
stusa“, tłómaczonego na wszystkie języki świata. 
Umarł nagle. 


= Książeczkę wkładko%ą krakowskiej 
Kasy oszczędności nr. 185.084, opiewającą na 
500 zł, a znalezioną w dniu 20 września 1899 
na ementarzu rz. kat. w Kołomyi, odebrać może 
właściciel za nudowodnieniem swych praw do 
niej, w magistracie kołomyjskim. 


„(Gazeta Lwowska“ z dnia 16. marca 1900. 


i - 
| przedsięwzięta przez komisyę sądowo-iekarska, 


— Śekcya zwłok dr. Sędzielowskiego, | 


wracali do domu mocno podchmieleni. Dwóch z 
nich zamknął rządca w stajni, trzeci, niedostrze- 


i wykazała, iż zgon nastąpił wskutek zamarznię- | żony przez nikogo, zasnął na gnojówee. Gdy 


cia; śladów zaś trucizny nie znaleziono żadnych. 


— Qkrradzenis cesrkwi. Nieznani zlo- | 


czyńcy wdarli się przed kilku dniami do gr. or. 
cerkwi w Bałtinie koło Seletina, na Bukowinie, 
i ukradli ze skrzyni 100—120 K. w gotówce, 
dwa srebrne kielichy, dwa srebrne krzyże, sre- 
brny talerz i srebrną łyżkę. 


— QOtrareie wystawy paryskiej. 
Wobec pogłosek o zamiarze odroczenia terminu 
i otwarcia wystawy paryskiej, nie pozbawioną zna- 
czenia jest wiadomość, że generalny komisarz 
wystawy zawiadomił przedwczoraj prezesów i se- 
| kretarzy sekcyj francuskiego oddziału wystawy, 
iż wystawa musi być gotową na dzień 13 kwie- 


tnia wieczorem tak, aby od 14 kwietnia można | 


było już wystawę odwiedzać. Termin ten w ża- 
dnym razie nie może być odroczonym, komisarz 
więc wzywa dyrektorów i wystawców, aby się 
terminu tego ściśle trzymali. 

Także z Paryża telegrafują: Zarząd wy- 
stawy ponownie energicznie zaprzecza, jąkoby 
wystawa doznać miała opóźnienia. 


— Z Paryża donoszą, że wciąż jeszcze 
nadchodzą kondolencye z powodu pożaru Kome- 
dyi fruneuskiej. Minister oświaty Leygues i ad- 
ministrator Juliusz Claretie otrzymali w dalszym 
ciągi depesze: od królowej Portugalii, ks. Walii, 
intepdentury teatrów dworskich w Wiedniu, mi- 
nistra oświaty włoskiego Bacellego, Stowarzy- 
szenia prasy w Rzymie, artystki Duse i wielu 
innych osobistości i instytucyj. 


— Hojny zapis. Zmarły niedawno w 
Budapeszcie członek Izby magnatów Paweł Lu- 
czenbacher, zapisał testamentem 5 milionów koron 
na rozmaite cele filantropijne. 


— Zamach samobójczy dziecka. 
W Wiednia 13-letni chłopak Fryderyk Gall. 
uczeń szkoły ludowej, z obawy kary za zły 
postęp w naukach, rzucił się w zamiarze sa- 
mobójczym z II piętra na bruk ulicy. Ciężko 
rannego odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi- 
i tala. Lekarze wątpią o utrzymaniu go przy życiu. 


— Z zazdrości. W Gablonz onegdaj wie- 
czorem 27-letni tkacz, Sacher, zadał w sprzeczce 
swej kochance, Maryi Kueiflównej, scyzorykietm 
pehnięcie tak nieszczęśliwe, iż przeciął jej aortę, 
wskutek czego nieszczęśliwa dziewczyna padła 
na miejscu trupem. Przyczyną zbrodni była za- 
zdrość. Zabójca sam się oddał w ręce sądn. 


— Wędrówka tematu. Ciekawy fakt 
opowiada łódzki Rozwój ze spraw literackich 
tego miasta : 

Do redaktora Ogniska Rodzinnego zgłosił 


psy umieszczone na podwórzu spuszczono z łań- 
cucha, rzuciły się na spiącego i rozszarpały go. 


— Środki toaletowe z czasów Lu- 
dwika XVI. Podczas licytacyi książek starych 
w „Hôtel Drouot“ w Paryżu, odnaleziono orygi- 
nalną książkę. Jest to spis perfumeryi, używanej 
przez dwór Ludwika XVI. Według tego spisu 
| ulubioną perfnmą Maryi Antoniny był bardzo 
| silny ekstrakt jaśminu, mąż jej używał kwiatu 
pomarańczowego i ambry. Ks. d' Artois zapłacił 
za nożyk do usuwania zbytniej ilości karminu z 
twarzy 3000 fr Księżna Polignac lubowała się 
w saszetach z zapachem różanym i używała bla- 
| dego różu na policzki, kobaltu zaś do uwyda- 
|tniania żyłek na biuście i skroniach. Wdowom 
przez 6 pierwszych miesięcy po śmierci mężów 
! nie dozwolonem było używać perfum. 


— Nie do uwierzenia, W Londynie 
zdarzył się tymi dniami prawie nie do uwie- 
rzenia wypadek. Półtrzecia roczna córeczka u- 
rzędnika, niejakiego Ledmana, zabiła z zazdro- 
ści swego trzytygodniowego braciszka. Mała 
dziewczynka, imieniem Betsey, czuła, że wypa- 
i da z pieszczot rodzicielskich, odkąd braciszek 
na świat przyszedł, Zazdrosną była o całusy, 
które malec odbierał, a na nia teraz często 
krzyczano i grożono jej kominiarzem i t. p. Te- 
go było małej za wiele. Pewnego dnia, gdy 
matka wyszła na chwilę i zostawiła małca pod 
opieką Betsey, ta chwyciła drewnianą harmoni- 
kę i poczęła nią bić dzieeko po głowie. Cienka 
czaszka niemowlęcia nie wytrzymała uderzeń 
silniejszej dziewczynki i kiedy matka wróciła 
i do pokoju, zastała już trupa. Na małym po- 
i tworku śmierć brata nie zdawała się robić ża- 
dnego wrażenia. 
— Potm. 
| Ameryce, wybuchł pożar w wielkim domu czyn- 
szowym, zamieszkałym przez Włochów i rozsze- 
rzył się tak prędko, iż mieszkańcy domu nie 
mogli się wyratować, wskutek czego 15 osób 
| zginęło w płomieniach. Ogień miał być podło- 
| 


W Newmark, w północnej 


żony zbrodniczą ręką. 


Roia Hioracto-Artyoiyezie 


Nakładem „Macierzy polskiej“ wyszła 
| książeczka nr. 74 p t.: „Jubileusz czyli lato 
miłościwe* przez ks, Wawrzyńca Puczalskiego, 
Książeczka ta zaopatrzona just portretem Ojca św. 
| Leona XIII i posiada zatwierdzenie (imprimatur) 


pierwszy piód swej twórczości literackiej, Treść | egzemplarza wynosi 40 h., z opłatą pocztową 
nowelki poruszała nieraz już omawianą kwestyę | 45 h, Adresować należy: Administracya „Macie- 


„honoru“ i przypominała mocno różne twory li- 


terackie w tym kierunku. Przypadkowo prze- 


glądając roczniki Biesiady Literackiej, natra- 


fiono na nowelkę Bałuckiego p. t. „Sąd hono- 


rowy“. Przy porównaniu obu utworów przeko- 


rzy polskiej”, Lwów, gmach sejmowy. 


Małego Światka nr. 9 rozpoczyna 
„Młodziutki bohater“, powieść Ignacego Nowi- 


uano się, że „pierwszy płód* początkującego li- | ekiego. Ponadto zuajdujemy tu dalszy ciąg cie- 


terata jest tylko nieudolną parafrazą nowelki 
Bałuckiego. 


Gdy aspirant do laurów Bałuckiego zjawił 
się w redakcyi Ogniska po odpowiedź, usłyszał 


kilkanaście wcale niemiłych słów prawdy. Zmie- 
szany, przyznał się do plagiatu, lecz nie z Ba- 
łuckiego; przetłómaczył bowiem nowelkę z ros- 
syjskiego (była umieszczona w jednem z pism 
prowineyonalnych rossyjskich bez podpisu autora 
itłómacza) ; sądził że tłómaczy rzecz oryginalną 
i nieznaną u nas. 


— 0 strasznym pożarze, który w d. 
6 b. m. poczynił w Petersburgu znaczne spu. 
stoszenia w bibliotece sztabu głównego, jednej z 
najlepszych rossyjskich bibliotek. donoszą obecnie 
dzienniki bliższe szczegóły. 

Księgozbiór ten został założony za panowa- 
nia cara Aleksandra I w r. 1811; do biblioteki 
tej weszły prywatne księgozbiory ks. Ozartory- 
skich. ks. Łobanowa - Rostowskiego, hr. Suchte: 
lena, historyka Wiehmana i znaczna część biblio- 
teki hr. Załuskich. W zbiorze sztabu głównego 
znajdowała się znaczua liczba rękopisów i pa- 
miątek historycznych, pomiędzy innemi własno- 
ręcznie pisane ukazy Piotra Wielkiego. Część tych 
pamiątek spaliła się, wiele także zostało zalanych 
wodą i poważnie uszkodzonych. Pożar wybuchł 
w piwnicy, gdzie mieściły się kaloryfery i w bar- 
dzo krótkim przeciągu czasu ogarnął cały budy- 


nek. Wezwano wszystkie oddziały straży ognio- | 


wej i po 6-godzinnej walce z niszczącym żywio- 
łem zdołano umiejscowić pożar. Ale o uratowa- 
niu biblioteki mowy być nie mogło. Dach bi- 
blioteki, zbudowany w formie kopuły, nie dawał 
dostępu strażakom, wreszcie runął, grzebiąc w 


morzu ognia cenne zabytki, rozmieszczone po | 


szafach. Nie obeszło się bez wypadków z ludźwi: 
| kilku ludzi ze straży ogniowej spadło z wysoko- 
| ści I piętra i uległo dość poważnym poparze 
niom. Przy pożarze. którego gaszeniem kierował 
| osobiście naczelnik miasta generał Klejgels, byli 
| obecni minister wojny generał Kuropatkin i jego 
| pomocnik generał Sachorow. Zaledwie wieczorem 
j zdołano zagasić pożar, który trwał przeszło 12 
| godzin. 

— BRozszatpany. W Ostaszewie pod To 
| runiem, zabłąkało się w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek trzech robotników galicyjskich. Po- 


pewien młodzian, ofiarowując pismu nowelke, | Najprzew. ordynaryatu ob. łać. we Lwowie, Oena 


kawej monografii p. Lewickiej o Brodzińskim, 
scenę trzecią komedyjki p. Strzetelskiej Gryn- 
bergowej i kilka innych zajmujących artykułów 
wierszem i prozą. 


| Z teatru. Wczorajsze przedstawienie ko- 


|medyi Przybylskiego p. t: „Dzierżawca m Ole- 
j siowa“, zapełniło znowu salę teatralną. Publi- 
czność z zapałem oklaskiwała grę artystów i 
sztukę. 

Następne przedstawienie „Dzierżawcy 2 
| Olesiowa* odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


Repertoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 
| Dziś, we czwartek po raz 24 „Lalka“, o- 
| peretka w 4 aktach Audrana, z pania Kliszew- 
| ską. 
| W piatek po raz pierwszy „Opieka woj- 
(e komedya w 3 aktach Stanisława Bogu- 
sławskiego. Z udziałem pań: Stachowicz, Go- 
styńskiej oraz pp.: Fiszera, Feldmana, Kwia- 
tkiewicza, Nowackiego, Wostrowskiego, Zejdow- 
i skiego i innych. 

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
| młodzieży szkolnej „Wróble“, komedya w 3 
| aktach Labicha i Delacour. 
| W scuote o pół do 8 wieczorem po raz 
| pierwszy „Otello“, wielka opera w 4 aktach Jó- 
zefa Verdiego. Występ Teresy Arklowej, Ma- 
| teusza Schlaffenberga, Józefa Szymańskiego I W. 
Paszkowskiego. Nowa wystawa. 
| W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dnin „Kordzan*, poemat dramatyczny Juliusza 
Słowackiego, przerobiony na scenę w LU obra- 
! zach, 
W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
irem po raz pierwszy i ostatni w tym sezonie 
| „Łucya z Lammermoru*, wielka opera w 4 
| aktach Donizettiego. Występ Jadwigi Camilowej, 
; Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa 
|! Szymańskiego. 

W poniedziałek przedstawienie amatorskie 
na cel dobroczynny. 

We wtorek po raz drugi „Otello“, wielka 
opera w 4 aktach Józefa Verdiego. Występ p. 


Teresy Arklowej, Mateusza Schlaffenberga, J. 
Szymańskiego i Władysława Paszkowskiego. 

W nauce: 

„Robert dyabeł*, opera Mayerbeera. 

„Chrzest ognia“, obraz dramatyczny w 1 
akcie przoz Lechitę. 

„Futro bobrowe*, komedya w 4 aktach 
Gerharda Hauptmana. 

„Spazmy modne", komedya w 5 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego. 

„Tosca“, sztuka w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 

„Ewangeliman*, opera w 4 aktach Kienzla. 


LISTY PARYSKIE. 


RAPERA NY 


Paryż, w marcu 1900. 
(Pożar Komedyi Francuskiej. — Krótka historya 
krótkiego życia i długie dzieje stuletniego domu 
Molióra, — Przyszły tryumf Rostanda. — Istota 


niemateryalna a szezęki Schoppenhauera. — Taje- 
mniczość w łączności z problematem życia poza- 
ziemskiego. — Mieszkanka Marsa obserwowana 
przez wiedzę). 
(Dokończenie). 


Przechodząc od pierwszej wystawionej 
sztuki Rostanda do ostatniej, zaznaczamy, iż 
ma ona być raczej pieśnią miłosną niżeli dra- 
matem historycznym, jakkolwiek główną po- 
stacią w niej jest młody książę Reich- 


stadt, sympatyczny męczennik polityczny. 
Młody syn Tytana, umierającego na daie- 
kiej skale, zakładnik i niewolnik rósł bla- 


dy i bezkrwisty na obeym dworze i dzi- 
wnem zrządzeniem losu oddał ostatnie tchnie- 
nie w tym samym pokoju w zamku Schón- 
bruńskim, w którym Napoleon promieniejący 
radością spał po bitwie Wagramskiej. Młody 
książę kochał się z calą namiętnością wia- 
ściwą suchotnikom w sławnej tancerce, lecz 
nie całusy tej kobiety pchnęły go do grobo- 
wca Kapucynów, a raczej melancholia mło- 
dego orła, któremu podcięto skrzydła i który 
rozpaczliwie trzepotał się za kratami złoconej 
klatki. Z autentycznych pamiętników księcia 
przemawia boleść Francuza, przebranego za 
żołnierza. Na dworze wprawdzie stary Ce- 
sarz kocha wnuka swego; lecz wszelkim ob- 
jawom czułości książę Metternich kładzie ta- 
mę słowami: 


Vous ne comprenez rien, sire, à la poliligite!.* 


Jeden tylko z książąt austryackich, Ar- 
eyksiążę Karol, bohater, który wieczorem po 
bitwie przed namiotem żołnierzom swym prze- 
grywał Haydena na flecie, towarzyszył cza- 
sami smutnemu młodzieńcowi. Rozkładał wów- 
czas na stole mapę Europy i ze słodyczą i 
szezerością istnie bohaterską opowiadał o zwy- 
cięstwach Napoleona i o własnej klęsce. — 
Piękna to scena dla teatru, z której Rostand 
może skorzystał, jeżeli nie znalazł i nie zu 
żytkował jeszcze piękniejszych. Urok sztuki, 
zapowiadający się Świetnie, wzmaga się je- 
szcze tem, iż postać młodego księcia odtwo- 
rzy Sara, która postarzawszy się cokołwiek 
jako bohaterka, odnalazła swą młodość w ro- 
lach męskich. 

Jeżeli obecny sezon nie był zbyt obfi- 
tym w nowości dramatyczne, to na polu lite- 
ratury powieściowej, posucha była może je- 
szeza większą. Gdy milczą żywi, z tem więk- 
szą uwagą słuchamy umarłych a nieśmier- 
telnych. Oto ukazał się nowy tom niedruko- 
wanych jeszcze nowel Maupassanta. Są to 
utwory młodociane lub też szkice do pro- 
jektowanych powieści lecz w nieh już prze- 
jawia się ręka mistrza. W zbiorku zatytuło- 
wanym : „Le Colporteur“ jedna z nowel „Au- 

res d'un mort" przypomina tematem opowia- 
dania Edgara Poe, w wykonaniu zaś odnaj- 
dujemy wszystkie zalety plastycznego pióra 
Maupassanta. Nowela ta budzi tem Żywsze 
zajęcie, iż zmarły, o którym tu mowa, jest 
to filozof Schoppenhauer. Rzecz samą opowie- | 
dział Maupassantowi przyjaciel Schoppenhau- 
era, któremu wraz z drugim towarzyszem 
przypadło zadanie czuwania u łoża zmarłego: 

„Schopenhauer umarł i zadecydowano, 
że z kolei po dwóch nas czuwać ma przy 
nim aż do rana. 

Leżał w obszernym pokoju, bardzo skro- 
mnie umeblowanym i ponurym. Dwie świece 
paliły się na nocnym stoliku. Około północy 
usiedliśmy u stóp łoża. Twarz zmarłego nie 
była zmienioną. Wyraźnie uśmiechał się. W 
kącikach ust zarysowywały się znane nam 
dobrze rowki i zdawało nam się, że oto wnet 
otworzą się oczy i przemówi. Myśli jego ota- 
czały nas, czuliśmy atmosferę geniuszu, któ- 
rym bardziej niż kiedykolwiek byliśmy owia- 
dnięci. Wpływ jego wydał nam się nawet 
silniejszym po śmierci. Jakiś urok tajemniczy 
przyłączył się do nieporównanej potęgi tego 
umysłu. | i 

Ludzie tego rodzaju giną ciałem, lecz 
duch ich zostaje, a w nocy, bezpośrednio gdy 
serce bić przestało, widok ich jest straszliwym. 

Z cicha rozmawialiśmy o nim, przypo- 
minaliśmy słowa, zdania, zadziwiające idee, 


które jaz błyski światła rozjaśniały ciemnice 
nieznanego życia. 

— Zdaje mi się, że teraz przemówi! — 
rzekł mój towarzysz i spojrzeliśmy z niespo- 
kojem, graniczącym z trwogą w twarz nieru- 
choma i wciąż uśmiechającą się“. 

Chcąc się otrząść z przykrego uczucia, 
przyjaciele na chwilę wyszii do drugiego po- 
koju zabrawszy jedną świecę i usiedli tak, iż 
przez drzwi otwarte mogli widzieć łoże i zmar- 
łego. Lecz i tu nie uspokoili się; zdawało 
im się, iż istota niemateryalna filozofa uwol- 
niona z więzów ciała, wszechpoteżna i doini- 
nująca krąży dokoła nich. 


„Nagle drgnęliśmy obydwaj : jakiś szelest 


cichy doszedł nas z izby zmarłego. Oczy na- 
sze zwróciły się natychmiast ku niema i spo- 
strzegliśmy — tak panie —  spostrzegliśmy 
dokładnie jeden i drugi, iż coś białego poto- 


;ufanie i zwierzą się jej z niejednem, z czem 
, mężczyźnie jako rewizorowi wstydzą się zwie- 
| rzyć. W innych niemieckich państwach zwią- 
zkowych zrobiono bardzo dobre doświadczenia 
z rewizorami żeńskimi. 


Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy urzędników prywatnych. 


Lwów, 15 marca. 


Dzisiejsze posiedzenie rady nadzorczej | 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędaików | 
] 


Wiedeń. 15 marca. Rada zawiadowcza 
Lånderbanku przyjęła bilans za r. 1899. Ozy- 
sty zysk rasm z sumą zapisaną w roku u- 


rywatnych otworzył o godzinie 11 przed po- ;+. : 
p : S x p biegłym na nowy rachunek wynosi 3,575.000 


łudniem prezes Towarzystwa Andrzej hr. Po- j> À f N 

tocki przemową. w której po powitaniu obec- | zł. Rada „nenwaliła rozdzielić dywidendę w 
nych wspomniał między innemi o projekcie | WJSOkosci 12 zi. rio erpi nony mehin- 
rządowym ustawy, mającej na celu zabezpie- ee zapisać sumę 960.009 zł. 
czenie oficyalistów prywatnych na wypadek 
choroby i niezdolności do pracy, zaznaczając, 
iż w obec opłakanych stosunków parlamen- 
tarnych niepodobna dzisiaj powiedzieć, kie- 
dy sprawa ta ostatecznie załatwioną zostanie. 


Dochady kolei żelaznych w Kró- 
lestwie polskiem w pierwszych dziesięciu 
miesiącach r. z. wynosiły: na kolejach nad- 


Z porządku dziennego przystąpiono do 
odczytania sprawozdania wydziału centralne- 
go Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędni- 


czyło się po łóżku, upadło na dywan i znikło 
pod fotelem. 


Skoczyliśmy obaj, nie namyślając się 
wcale, zdjęci trwogą idyotyczną, gotowi do 
ucieczki. Zbledliśmy okrutnie a od silnego 
bicia serca ubranie prawie podnosiło się na 
nas. Ja pierwszy przemówiłem — Widziałeś ?— 
Tak widziałem. — Czyż on nie jest mar- 
twym? — Wszakże ciało już gnić poczyna. — 
Więc cóż uczynimy? — Towarzysz mój wy- 
rzekł z wabaniem: Musimy zobaczyć. — 
Wziąłem tedy świecę i pierwszy wszedłem 
rozglądając się po ciemnych kątach obszer- 
nego pokoju. Nic nie ruszało się; zbliżyłeim 
się Go łoża — i nagle stanąłem jak wryty 
przejęty zdumieniem i trwogą: Śchoppenhauer 
nie uśmiechał się, lecz twarz jego wykrzy- 
wioną była straszliwie, wargi ściśnięte i po- 
liczki zapadłe. — Nie jest martwym! — bł- 
knąłem z cicba. I nieruchomie już wpatry- 
wałem się weń jak w upiora. 

Towarzysz mój jednak wziąwszy drugą 
świecę pochylil się i wnet dotknął się mego 
ramienia nie rzekłszy słowa. Spojrzałem za 
niin i spostrzegłem pod fotelem na ciemnyin 
dywanie białe szczęki Schoppenhanera, otwarte, 
jakby miały ukąsić. 

Proces rozkładowy  rozluźnił 
i szczęki z ust się stoczyły.“ 

Zgroza towarzysząca wszystkim tajemni- 
czym zajściom, znika tu skutkiem jasno wy- 
stępujących przyczyn naturalnych, tam jednak. 
gdzie przyczyny te pozostają w ukiyciu, umysł 
nasz skłonny jest z tajemniezością łączyć 
problemat życia pozaziemskiego, a jeśli uczeni 
tej miary, eo Wiliam Crookes, Roentgen lub 
Richet usiłują przeniknąć głębokie ciemności 
zalegające przeszłość i przyszłość nikłej inuy- 
widualności ziemskiej chwytamy z chciwością 
najmniejszy przebłysk światła. 


dziąsła 


Uczeni psychologowie wzkarzeni Są ube- 
enie dziełem profesora nauk przyrodniczych 
w (Genewie, Flournoy, zatylułowanem „Des 
Indes a la Pianete Mavs“. Jest to wierne 
opowiadanie jedynego w nauce wypadku so- 
nambolizmu, obserwowanego u młodej trzy- 
dziestoletniej kobiety. Kobieta ta jest zwykłą 
skłepową i zażywa opinii jak najlepszej co do 
moralności azatrudnienia swe wykonywa z naj- 
większą punktualnością i trzeźwością. W śnie 
sonambulicznym jednak opowiada niestworzo- 
ne awantury o poprzednich swych egzysten- 
cyach. Przeszła ona rzekomo trzy byty: pierw- 
szy na planecie Marsie, drugi w [ndyach 
a trzeci we Franeyi za czasów Maryi Anto- 
niny. Profescr Flournoy zrazu posądzał so- 
nambulistkę, iż działała pod svggestyą ludzi, 
chcących wyzyskać jej nerwowość, zina- 
szonym był jednak zaniechać tej myśli z na- 
stępujących powodów: Kobieta ta w uśpieniu 
twierdzi, iż umie wyrażać się językiem mar- 
syjskim. Istotnie też używa języka nieznanego, 
którego wyrazy mają pewną łączność z op»- 
wiadanymi przez nią faktami; kresli też na 
papierze znaki odpowiednie. Lecz jeżeli ani 
ten język, ani opowiadanie życia na Marsie 
nie da się skontrolować, to rzecz ma się ina- 
czej z opowiadaniem tyczącem się rzekomego 
pobytu w Indyach. Profusor Flournoy po dłu- 
gich i cierpliwych poszukiwamaci odnalazł 
stary manuskrypt w którym zawarte są głó- 
wne epizody objęte tem opowiadaniem. Nadto. 
kobieta ta w danych chwilach mówi biegle 
i zapełnie poprawnie językiem arabskii i san- 
skryckim. Znają ją zaś dobrze w Genewie 
i wiedzą, iż nigdy nie miała ona sposobności 
wyuczenia się tych języków. Profesor 
Flournoy podaje tylko rezultaiy trzechletnioj 
sumiennej obserwacyi; psychologowie, jak 
Janet, Rochas i Richet, którzy postanowili 
zająć się zbadaniem podanych doświadezeń, 
będą następnie mogli wyciągnąć wnioski, już 
to wzbogacające wiedzę, iub też rzucające no- 
we światło — na naiwność uczonych. Umysły 
trzeźwe i sceptyczne przychylają się do tej 
ostatniej ewentualności, liczna zaś rzesza pa- 
ryskich spirytystów i okultystów powtarza 
z entuzyszmem słowa poety Sully Prud- 
homine'a: 


De Vautre coté des tombeauz, 
Ouverts á quelque imnense aurore, 
Les yeux qu'on ferme voient encore! 


Puk. 


ków prywatnych za r. 1899. 


ków i uczestników 


łych zapomóg 842.852 zł, 94 et. 


delegatów do rady nadzorczej Towarzystwa: 


kowskiego i Albina Poznańskiego. 


tralnego za rok 1899 przez zgromadzonych, 
misji rachunkowej, ktore następnie w głoso- 


tralnemu absolutoryum z rachunków. 
Następnie wybrano komisyę stypendyjną 
i weryfikacyjną, petycyjną, administracyjną, 
rachunkową. 
Przedłożenia wydziału centralnego: a) 
prośby o dary z łaski, b) rekursy przeciw 


o restytucyę praw wykreślonych członków, 
d) przyjęcie na członków kandydatów liczą- 
cych wyżej lat 40, e) uzupełniające wybory 
do rady nadzórezej, f} przyznanie posagu 
z fundaeyi imienia ś. p. hr. Stefana Zamoy- 
skiego, g) sprawy administracyjne, h) sprawy 
stąlutowe I regulaminowe, odeslanc do po- 
szezególnych komisyj. 

Uchwalono dalej odesłać de komisyi 
stypendyjnej sprawę bursy im. Jerzego hr. 
Dunin-Borkowskiego. 

Do komisyi administracyjnej odesłano 
także wniosek o zawezwanie przed sąd polu- 
bowny członka Towarzystwa p. Chojnackiego, 
z powodu jego wrogiego występowania w dzien- 
nikach przeciw 'Powarzystwa wzajemnej po 
inoey urzędników prywatnych. Na tem o go- 
dzinie i po południa odsoczył przewodniczący 
posiedzenie do jatra, do godziny 4 popoł. 

Dzisiaj po południu odbędą się narady 
w poszczeglónych koimisyash, jutro rano zaś 
o godzinie 10 posiedzenie poufne. 


Rh ADAAN W a PET "IS TREK KA WE ZAK ASN 


NMOBANADOMAN | g WIR 
R ZERA DNC | AI 
KERTEH BRIN u i HAJ EL 


C. k. D;yrekcya kolci państwowych 
we Lwowie donoszą, iż istniejący dotychczas 
tylko dla ruchu osobowego przysianek Hich- 
graben, na szlaku Wiedeń dworzec zachodni- 
Amsteiżien, w obrębie e. k. Dyrekeyi kolei 
państw.w Wiedniu położony, otwarty zostanie 
z dniem 1 kwietnia 1900 także dla ruchu 
pakunkowego. 


Fabryczne rewizerki żeńskie w Niem- 
czech. W Prusach mają być na próbę usta- 
nowione kobiety jako rewizorki fabryczne dla 
kobiet, zatrudnionych po fabrykach. Nowy 
etat ministerstwa handlu żąda 4800 marek 
dla dwóch takich rewizorek i to w Berlinie 
i Gladbach. Gdy w innych niemieckich pań- 
stwach związgowych, jak w Bawaryi, Bade- 
nii, Wirtembergii, Hesyi, znajdują się od dość 
dawna kobiety jako rewizorki, w Prusiech nie 
cheiano się na to pod żadnym warunkiem 
zgodzić. Gdy w 1896 r. sprawę tę poruszono 
w sejmie pruskim, odpowiedziano ze strony 
rządu, że skutkiem podźżegań socyslnej domo- 
kracyi nie można liczyć, aby rewizorki mogly 
pozyskać sobie zaufanie robotnie. I w roku 
następnym nie chciał rząd pruski nie słyszeć 
o zaprowadzeniu rewizorek fabrycznych. Teraz 


Ze sprawozdania tego wynika, że suma 
majątku wszystkich funduszów wynosiła z d. 
31 grudnia 1899 r. 730.821 zł, 13 et. Człon- 
liezyło Towarzystwo z 
dniem 1 stycznia 1900 razem 2193 z 10.502 
udziałami, czyli z roczną wkładką do fundu- 
szu dyspozycyjnego 42.008 zł. Na zapomogi 
stałe, czasowe i datki rozdzielono w r. 1899 
ogółem 73.480 zł. 42 ct, w ciągu zaś istnie- 
nia Towarzystwa wydano tylko z działu sta- 


W końcu wspomina sprawozdanie o za- 
szłej w roku ubiegłym śmierci członka hono- 
rowego Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego i 
Jana Alfonsa Lippotmana, Antoniego Klecz- 

Na wniosek jednego ze zgromadzonych 
uczczono pamięć zmarłych przez powstanie. 

Po przyjęciu sprawozdania wydzialu cen- 


przystąpiono do odczytania sprawozdania ko- 


waniu przyjęto i udzielono wydziałowi cen- 


č 


uchwałom wydziała centralnego, e) prośby 


| 
Berlin, 15 marca. Banknoty austrya 


| iślańskich 9644458 rabii (mniej niż w od- 
powiednim okresie r. 1898 o 0'2 pre.), na 
kolei warszawsko- wiedeńskiej 14,193.900 rubii 
(więcej o 15'8 pre.), dąbrowskiej 5,930.900 
rubli (więcej o 48 pre.). łódzkiej 1,288.211 
rubli (więcej o 71 pre). 


Wiedeń, 15 marca. Spirytus (bez ochoty) 
3960 do 40—. Nafta galicyjska niezmie- 
niona. Cukier surowy 26'25. Tendencya pewna. 


Wiedeń, 15 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica 
na wiosne 7:76 do 1:78, na maj-czerwiec 
779 do 7:80, na jesień 8:01 do 8:02, Żyto 


na wiosnę 675 do 677, na  maj-czer- 
wiec 6'78 do 680, ma jesień 695 do 6:96, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'57 do 558, 


na czerwiec-lipiec —'— do ——, na lipiec- 
sierpień 5:67 do 568. Owies na wiosnę 
532 do 533, na maj-czerwiec 5-37 do 
5-88, na jesień 563 do 585. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 12 90 do13—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-imaj 32:50 do 33:50. Tendencya: 
spokojna. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 15 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 762 do 7:63, na październik 
1:86 do 7:87. Żyto na kwiecień 689 do 
6:40, na październik 6:61 de 662. Owies na 
kwiecień 5— do 50!. Kukuradza na maj 
528 do 5:29. Rzepak na sierpień 12-70 do 
12-50. Oferty na pszenicę: mierne, 
Chęć kupna: lepsza. Tendencja: silna. Po- 
goda: zimno. 


ekie (podług obliezenia procentowego) 84:35, 
Spirytus 48-20. 
Paryż, 15 marca. (Gielda wieczorna): 
J ron AB eezorna): 
Trzyproceutowa renta 10205. Mąka 25-80. 
Frankfurt, 15 marca. 
Kredyty 23460, Koleje państwowe 
Alpiny —*—, Disconto 196-75, Laura 


Austryackie 
138-90, 
374-50. 


Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika |. 7. 

Targ lwowski 14 marca b. r. 

Piaeono za żywy towar od 56 do 62 
koron za 100 klg. żywej wagi. Cena mięsa 
w rzeźni przednie 1-— do 1'12 koron, tyl- 
ne od 096 do 104 koron. | 

Targ praski 12-go marca. Ogólny spęd 
694 sztuk wołów opasowych, między lymi 
455 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
woły średnie od 60 do 66 koron, za krowy 
od 48 do 58 koron, za bukaje od 60 do 70 
koron za 100 klg. żywej wagi. 

Targ słaby. 

Gielda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25:85 do 25°95, loco Olomu- 
niec 2420 do 2440, loco Berno-Wiedeń 


| 24:35 do 2455, za kwiecień loco Aussig 25:95 


do 2605. Cukier w kostkach: prima 88 15 
do 87:—, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 


kontyngentowany: loco Wiedeń 39:60 do 
40—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
1650 do 16—, galicyjska przeźroczysta 


41:50 do 42-50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, lógo marca. Pszenica gotowa 
14:60 do 1520, pszenica na termina 14— do 
14 80, żyto gotowe 11:20 do 11:50, żyto na 
termina 11— do 11:20, owies obroczny go- 
towy 10:50 do 11-—,owies na termina 10:— 
do 10:50, jęczmień pastewny 9'80 do 10:50. 
jęczmień browarniczy 18— do 1%—, groch 
do gotowania 18— do 20—, wyka 11:— do 


do 12—, nasienie Iniane —— do —*—, na- 
sienie konopne —'— do ——, bób —'— 
do ——, bobik 11.— do 12—, hreczka —*— 
do —'—, koniczyna czerwona galicyj :ka 150: — 


widocznie zmienił swe zdanie, bo przynaj- | do 180—, biała 100— do 140-—, tymotka 


mniej na próbę chee ustanowić dwóch żeń- j 48— do 64—, szwedzka 140:— do 170—, 

skich rewizorów. Rzecz ta bądź co bądź jest; kukurudza —— do ——, nowa —— do 

ważną. Po fabrykach pracuje wiele kobiet, | ——, chmiel stary —'— do ———, nowy za 

które często mają słuszne powody do skarg.|55 kilo —— do —'—, rzepak 22:50 do 
t99 


i Do kobiety rewizorki będą miały większe za-!23-—, groch pastewny 11:50 do 12—. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35:— 
R 86:50, na termin 36— do 37—, waran- 
N=— dlo —— 
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OSTATNIA POCZTA 


ROSRE rezydyum Izby poselskiej otrzymało 
Juz wezwanie Rządu do zarządzenia wybo- 
W do Delegacyi. Dzienniki twierdzą, że wy- 
bór Delegacyi w Izbie posłów nastąpi w pią- 
tek rano lub może na osobnem wieczornem 
posiedzeniu, poczem sesya przedświąteczna z0- 
stanie zakończoną. 

M We wtorek wieczorem odbyła się kon- 
ierencya klubów lewicy, która omawiała, coby 
Jeszcze na porządku dziennym umieścić. — 
Niemieckie stronnictwo ludowe żąła zate- 
twienia ustawy o zniesienie myt na drogach 
rządowych. 

Dzienniki donoszą, że Rząd porozumiał 
Czechami w sprawie odbycia posiedze- 
ma konferencyi pojednawczej w czasie między 
odroczeniem Rady państwa a zwołaniem sej- 
mow. Czesi, odpowiedzieli, że zawsze chętnie 
przykładają rękę do wszystkiego co ma na 
celu przywrócenie normalnych stosunków 1 zgo- 
WE się. Pozostała kwestya, czy narady od- 
eda się w Wiedniu czy w Pradze. 

Z Lublany donoszą, że Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych zezwoliło, aby słoweń- 
skis napisy na ulicech pozostały dopóty, do- 
póki nie nadejdzie rozstrzygnięcie trybunału 
administracyjnego. 


się z 


W Wiedniu odbyło się posiedzenie mię- 
dzynarodowej konferencji pokojowej, na któ- 
rəm podano do wiadomości, że najbliższa 
onferencya pokojowa odbędzie się w Paryżu 
W miesiącu wrześniu b. r. Nadto uchwalono, 
aby w Izbie posłów wnieść interpelację w 
przedmiocie ratyfkacyi uchwał konferencji 
pokojowej w Hadze. 


. Figaro twierdzi, że Austro- Węgry sa- 
mianowąły swym attaché wojskowym w Pa- 
ryzu kapitana Herbersteina. 


„W calych Niemczech rozwinięto niesły- 
chanie ruchliwa agitacyę przeciw projektowi 
ustawy lex Heinze, nad którym obraduje o- 

ecnie parlament. W Berlinie i w innych 
wielkich miastach odbywają się co chwila ze- 
brania, na których pionierzy „nowoczesnej* 
sztuki i literatury w Niemczech piorunują na 
ten objaw „zacofania i ciemnoty*, jak nazy- 
wają rzeczoną ustawy. Założono nawet Sto- 
warzyszenie pod nazwą „Goethe Bund“, któ- 
re ma agitować przeciwko lew Heinze i wszel- 
kim podobnym projektom ustawodawczym. 

. Kanclerz Rzeszy, ks. Hohenlohe, przyj- 
mujas onegdaj deputacyę, złożoną z pp. 
BD Menzla, Begasa, Hberleina, Su- 
a anna i Arronge'a, oświadczył, że ani je- 
Ga A rządów związkowych zamiarem nie 
Mość awianie jakichkolwiek przeszkód dzia- 
Me o artystycznej. Zdaniem kanclerza rząd 
ozaj ~ się na artykuł projektu, ograni- 
cji T swobodę teatrów. Członkowie deputa- 
leyi pmi obawę, że podrzędne organa po- 
o dia się będą samowoli przy wy- 
pa aniu nowego prawa. Ks. Hohenlohe 

Jrzekł deputacyi swoją opiekę. 

Rzęs | Mserwatyści T posłowie stronnictwa 
Eo centrum i Polacy złożyli w parla- 
es To; wniosek kompromisowy W sprawie 
Wii e podpisany przez 205 posłów. 
want. ten proponuje zmiany W projekto- 
+, J Ustawie, które łagodzą jej przepisy, ale 
|» po Gniają istoty rzeczy. To też wniosek 
art komisowy nie znalazł aprobaty uczonych, 

W i w ogóle zwolenników zupełnie swo- 

Lego rozwoju sztuki i literatury. 


ta Petersburga donoszą do dzienników 

ieckich, że wskutek ukazu cara Mikołaja 
żących 2 RO przysięgę dla urzędników, slu- 
mai ij. Finlandyi, w ten sposób, że nie 
W AH więcej przysięgać na konstytucję 
tej Bin va. Zarządzenie to wy wolało w Cà- 
ją się da ogromne przerażenie i obawia- 
Morząd będzie to ostatnim ciosem dla sa- 
h u Finlandyi. 
zezwolenia 0, spraw wewnętrznych odmówił 
ciego q „a na założenie w Petersburgu trze- 

= mennika niemieckiego. 
A 

spirowajj o oł sensacyjny artykuł in- 
znakom kge twierdzi ten dziennik, przez 
cyę pized nigy” stanu, a ostrzegający Fran- 
glia, jeżęj, „o7Pleczeństwem wojny 4 An- 
obrzucać gzy pa francuska nie przestanie 
ktoryi. Bag tani i błotem królowej Wi 
ministrowi Delea oJ onalisty czna przypisując 
łu, występuje e, autorstwo owego artyku- 
twierdząc. że w Fzęciw niemu gwałtownie, 
prowadzą, do woj podobne enuncyacye 
chwili zawarei: Jay. Gaulois pisze, że od 
"""EEIA przymierza z Rossyą należało 


5 


Pee zatarg z Anglią. Monde illustré 
opisuje zaś przyszłą wojnę z Anglią, podając 
ilustracye do niej. Dziennik ten robi z Irlan- 


nad etatem ministerstwa rolnictwa minister y 


| Daranyi poruszył sprawę zwiększonego w ubie- | 
głym roku obrotu bandlowego bydłem wę-; 


Ladysmith, 15 marea. Słychać, że 


Boerowie zajęli i obwarowali ciężkiemi dzia- 
lami kilka ważnych stanowisk w punkcie, 


t dyi niezależne państwo, a kolonie angielskie | gierskim, co w niektórych kolaca austrya- |w którym lączą się góry Draken z górami 
dzieli między Mraneyę, Niemcy, Rossyę i|ekieh wywołało pewne zaniepokojenie i żą- | Briggers. 


Amerykę! 
Tak się bawią Franeuzi w przededniu o- 
twarcia wystawy. 


Na publicznych budynkach rzeczy pozpo- 
litej Oranii, w Bloemfontain, powiewa już — 
flaga angielska, a ludność miasta „serdecznie“ 
jak mówi jedna depesza, „z entuzy azmem* 
jak twierdzi druga, przyjmuje Anglików. Tym- 
czasem rząd angielski przesłał już podobno 
Boerom następujące waranki pokoju: 

1. Zupełne poddanie się, bsz którego 
dalsze układy nie będą mogły być prowa- 
dzone. 2. Utrata niezawisłości politycznej. 3. 
Przemiana obu republik w państwowe kolo- 
nie angielskie. 4. Czasowe oddanie obu re- 
publik pod zarząd władz wojskowych angiel- 
skich. 5. Późniejsze zaprowadzenie władz 
autonomicznych (samorząd lokainy) w Trans- 
waalu i Oranii (podobnie jak w Anglii), jed- 
nakże z zastrzeżeniem, aby cała Afryka po- 
łudniowa stała się bezpośrednią własnością 
(dominium) W. Brytanii. Twarde warunki! 

Gen. Cronje i wzięci z nim razem do 
niewoli pod Paardebergiem Boerowie mają 
być dziś odwiezieni z Kapstadtu na wyspę 
św. Heleny. 


Wiedeń, 15 marca. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów Prezydent dr. Fnehs 
otworzył o godz. 12, zawiadamiając Izbę, że 
od P. Prezydenta Ministrów nadeszło pismo 
z prośbą o dokonanie wyboru do Delegacyj. 
P. Fuchs oświadczył, że ma zamiar wybory 
do Delegacyj zarządzić na jutrzejszem wie- 
czornem posiedzerńiu Izby. 

P. Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekt ustawy w przedmiocie sposobu użycia 
części nadwyżek wspólnych kas sierocińskich. 

P. Minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy w sprawie sprzedaży kilku nierucho- 
mości państwowych. 

Pp. Rutowski, Merunowicz i towarzysze 
przedłożyli wniosek o budowę kanału Dunaj- 
Odra - Wisła. z różnemi odnogami. Wniosek 
tea podpisali wszysey posłowie polscy, dolno- 
austryaccy, morawscy i szląscy. 

Następnie zabrał głos P. Minister obrony 
krajowej hr. Welsersheimb, w odpowiedzi na 
kilka interpelacyj. 

Z kolei P. Minister oświaty dr. Hartel 
także odpowiadał na kilka interpelacyj; obe- 
cnie (godz. 1 minut 45) przemawia P. Mini- 
ster dr. Boohm- Bawerk również odpowiadając 
na interpelacye. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 15 marca. Klub młodoczeski 
uchwalił wyborom do Delegacyj nie stawiać 
żadnych trudności. 


Wiedeń, 15 marca. Najj. Pan zamia- 
nował szefa sekeyi w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Sagassera, tajnym radcą. 


Wiedeń, 15 marea. Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach przyjął Najj. Pan mię- 
dzy innymi deputacyę miasta Baczacza, zło- 
żoną z burmistrza Sterna i wice-prezesa Rady 
powiatowej, dr. Edwarda Krzyżanowskiego. 
Deputacyę prowadził p. Włodzimierz Gniewosz. 

Wiedeń, 15 marca. (Tel. pryw.). Frem- 
denblaćć donosi w dzisiejszym numerze, że w 
najbliższych dniach odbędą się zaręczyny Najd. 
Qesarzewiczowej - Wdowy Stefanii z hr. Lo- 
nyayem. 


„ , Wiedeń, 15 marca. Na podstawie do- 
niesienia generalnego austryackiego komisa- 
rza dla wystawy paryskiej, rząd francuski z 
powodu reklamacyi Rządu austro-węgierskie- 
go zniósł zakaz nadsyłania na wystawę pa- 
ryską bydła z Austro-Węgier. 

Wiedeń, 15 marca. Wiener Abendpost 
pisze: W kilku dziennikach znajduje się wia- 
domość o rzekomo zarządzonem przez rektora 
ce. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie 


danie nowej konwencyi. Jeżeli Węgry znoszą 
konkurencyę austryaskiego przemysłu, to Au- 
strya to samo musi uczynić w obee węgierskich 
płodów surowych. Co się tyczy fideisomisów 
minister stwierdza, że zniesienia ich nikt nie 
żąda; instytuecya ta bezwatpienia nie odpo- 
wiada duchowi obecnego czasu ale wchodzą 
tu w grę także kwestye państwowe i na- 
rodowe. 

Berlin, 15 marca. Podczas trzeciego 
czytania w parlamencie niemieckim t. zw.: 
lex Heinze, po dluższej dyskusyi, w której 
wziął także udział sekretarz stanu Nieberding 
skreślono $. 181b) o przedłużeniu wieku, w 
którym dziewczęta mają pozostawać pod opie- 
ką tej ustawy z 16 na 18 lat; $. 182 a) o 
pracodawcach. skreślono w myśl kompromisu, 
przyjęto zaś bez dyskusyi $. 181 o stręczy- 
cielstwie i 182 a) o ulicznych opiekunach 
dziewcząt. Dzisiaj nastąpi dyskusya nad para- 
grafem o sztuce i teatrze, 

Peiersburg, 15 marca. W zbiorze u- 
staw ogłoszono zarządzenie, zakazujące czaso- 
wo przywozu nierogacizny z Austro - Węgier 
do Rossyi z powodu silnego rozszerzenia się 
epidemii wśród świń. W Austro- Węgrzech 
zakaz ten nie dotyczy świń przywożonych z 
innych państw zagranicznych przez Austro- 
Węgry do Rossyi jeśli te świnie zaopatrzone 
będą w świadectwa, że kraje, z których prze- 
bywają, są wolne od epizoocyi. 


Rzym, 15 marca. Jak dzienniki dono- 
szą, Orispi zachorował na infiuenzę. 


Rzym, 15 marca. Corriere d Italia 
zapewnia wbrew przeciwnym doniesieniom, 
|że Crispi wyleczył się już zupełnie z in- 
fluenzy. 


Rzym, 15 marca. (Tel. pryw.). Kardy- 
dynał Ledóchowski obchodzi dzisiaj 25 -letni 
jubileusz swego urzędu kardynalskiego. Z po- 
wodu niedyspozycyi kardynała zaniechano ofi- 
cyalnych przyjęć. 

Paryż, 15 marca. Komisya senatu dla 
omówienia amnestyi przesłuchiwała wczoraj 
Reinacha, Piequarta i Zolę, którzy zaprotesto- 
wali przeciwko wszelkiej amnestyi. 


Londyn, 15 marca. Przedlożona wczo- 
raj w parlamencie angielskim „błękitna księ- 
ga“ zawiera pisma, tyczące się zajęcia rie- 
mieckich okrętów „Herzog“ i „Bundesrath*. 
Zbiór dokumentów rozpoczyna się pismem z 
dnia 16 grudnia z. r. w sprawie afery z 0- 
krętwum „Herzog“, a kończy się notą z dnia 
20 stycznia b. r. W tym dniu przesłał am- 
basador angielski w Berlinie mowę sekreta 
za stann fr. Buclowa, wygłoszoną w nie- 
mieckim parlamencie, wraz z memoryałem o 
ustawodawstwie niemieckiem w sprawach 
morskich. 

Konsul niemiecki w Durbanie zaprotesto- 
wał w imieniu swojego rządu natychmiast po 
zajęciu „Bundesrathu.* „Księga błękitna” zawie- 
ra wymianę depesz w sprawie t«go okrętu. 
Dnia 17 stycznia zauważył był Salisbury w 
nocie do ambasadora angielskiego w Berlinie, 
że nie spodziewał się od przedstawiciela pań- 
stwa, z którem rząd angielski był na stopie 
przyjacielskiej, otrzymać noty tak szorstkiej 1 
zarzuczjącej ofiserom angielskiej marynarki 
naruszenie prawa międzynarodowego, co było 
zupełnie bezpodstawnem. 

Standard omawiając błękitną księgę, 
zamieszcza co do owego szorstkiego tonu Nie- 
miec, że Anglia nie spodziewała się tak roz- 
kazującego napomnienia ze strony mocarstwa, 
z którein rząd angielski żył na stopie przy- 
jaznej. Ostatecznie wszystko dobre, co się do- 
brze kończy, Niemey jednak powinny były 
w obec największej potęgi morskiej zachować 
się nieco przyjaźniej. 


| Angilia I Trawsvsak 


annn 


Londyn, 15 marca. Biuro Reutera do- 
nosi z Kimberiey pod datą wczorajszą: Wy- 
słane ziąd. wojsko obsadziło Boshof i zabrało 
tam znaczną ilość broni i amunicyi. Załoga 
ie” pozostała w Boshof. 


| Londyn, 15 marca. Daily Chronicle do- 
nosi z Bloemfoatain z d. 13 b. m.: Generał 
| French z nastaniem dnia zagroził mieszkań- 
| com stolicy Oranii, iż zbombarduje miasto, 
jeżeli się nie poddadzą. Zaraz też ukazała się 


zamknięciu tejże Szkoły. Takiego zarządzenia, | W mieście biała chorągiew, a równocześnie 
które zresztą należy do kompeteneyi Mini- | udała się deputącya mieszkańców do lorda 
sterstwa oświaty, nie było, tylko rektorat za- Robertsa, który o 10-tej rano wśród owacyj 
wiesił na jakiś czas wykłady, dopóki przez | wszedł do miasta. Roberts zwiedzał następnie 
przywrócenie spokoju wśród studentów nie | miasto, witany entuzyastycznie przez publi- 
będzie dana rękojmia, że wykłady prawidło- | czność. Prezydent Steyn wraz z większą liczbą 
wo w dalszym ciągu odbywać się będą mo- i burgherów uciekł na północ. 
gły. Wiadomość, że Ministerstwo oświaty, Londyn, 15 marca. Lord Roberts te- 
skutkiem jakiejś postronnej interwencyi Za- | |egrafuje z Bloemfontaln pod datą 13 marca, 
rządziło poaowne otwarcie tej Szkoły, jest | żę tę miejscowość obsadziłi wywiesiłilag 
przeto bezpodstawną. | angielską na budynkach rządowych. Nieprzy- 
Budapeszt, 15 marca. Na wczorajszem ; jaciel cofnął się, a mieszkańcy przyjęli woj- 
posiedzeniu lzby dep. sejmu w ciągu rozprawy ' sko angielskie serdecznie. 


Pretoria, 15 arca. Depesza z Bloem- 


fontain donosi, że w obec pozycyi wojsk an- 
gielskich, siedziba rządu przeniesie się praw- 
dopodobnie do Kronstadtu. 


Wódz Boerów Delaney donosi o bitwie 


pod Ahrahamskraal 10 marca, że około 4000 
Anglików zbliżyło się z dwóch stron do po- 
zycyj boerskich. Naprzód ostrzeliwano pozy- 


cyę generała Coliera. Potem nastąpił ogień 
karabinowy, przyczem dwóch Boerów padło 
rannych. Widząc, że wszelkie wysiłki, aby w 
tem miejscu przebić pozycyę nieprzyjaciół by- 
łyby daremnymi, zaatakowali Anglicy lewe 
skrzydło, które panowało tam nad kilku pa- 
górkami. Pagórki te miały ogromne strate- 
giczne znaczenie a walka o nie trwała od 9 
rano do wieczora. Boerowie walcząe bohater- 
sko, trzy razy odparli Anglików. Straty An- 
glików są ciężkie, Boerów na razie jeszcze 
niewiadome, 

Paryż, 15 marca. Jak słychać, dotych- 
czas ze strony republik poładniowo-afrykań- 
skich nie wystosowano do Francji żadnej 
prośby o pośrednictwo, rząd francuski jednak 
nawet gdyby taką prosbę otrzymał, zdecydo- 
wany jest nie interweniować, ponieważ taki 
krok w Anglii mógłby być źle zrozumiany 
i zaostrzyłby tylko polemikę w prasie. 

Nowy Jork, 15 marca. Były konsul 
generalny republik południowo-afrykańskich 
Montagu White w rozmowie z pewnym dzien- 
nikarzem wyraził zdanie, że Rossya, Niemey i 
Francyaz pewnością poparłyby inicyatywę Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej co doin- 
terwencji w obecnej wojnie. Montagu White 
sądzi, że żadno z mocarstw europejskich nie 
może zrobić pierwszego kroku, tylko Stany 
Zjednoczone byłyby do tego najbardziej po- 
wołane. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 marea 1900. Gielda po- 
łudniowa (Maitagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 116:52, Renta majowa 9915, Węgier- 
ska renta koronowa 93:65, Akcye austr. Za- 
kladu kredytowego 28460, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 187—, Akcye Anglo- 
banku 12450, Akcye Unionbanku 15875, 
Akcye Bankvereinu 135 75, Akcye Landerban- 
ku 117:75, Akcye Kolei państwowych 186-25, 
Lombardy 25:90, Akcye kolei Elbethal 124: —, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcre tytonio- 
we 14150, Akcye Alpiny 26225, Akcye Ri- 
ma Muranyi 818—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 572—, Losy tureckie 122-50, 
Ruble 25550, 20-Frauki *—, Tramway 


Tendencya spokojna. 


Wiedeń, 15 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235-10, 
Akuye węgierskiego Zakładu kredyt. 187 25, 
Akcye Anglobanku 12475, Akcye Unionban- 
ku 154—, Akcye Linderbanku 117:—, Akcye 
Bankvereinu 135'25, Akcye Bodeneredit 251 60, 
Akcye gałicyjsk. Banku hipotecznego 172—, 
Akcye Kolei państwowych 12610, Akcye Ko- 
lei Południowej 25:90, Akcye Tramway 4) 
136—, Akcye Tramway B) 139-—, Akcye 
Kolei Klbethal 124 —, Akeye Kolei Pół- 
nocnej 295:50, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ckiej —'—, Akcye Alpiny 26325, Akcye 
Rima Muranyi 318—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 568:50, Akcye Fabryki broni 
188—, Akcye Tureckie tytoniowe 14125, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 93-—, 
Renta majowa 99-15, Austryacka Renta koro- 
nowa 9945, Węgierska Renta koron. 93 60, 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 93:75, 
4 pre. Listy Banku krajowego 95:50, 41 pre. 
l. Listy Banku krajowego 10050, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92-60, 41/3 pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96:50, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 98775, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 1321-75, 
Marki 11345, Ruble 255-50. 

Berlin, 15 marca. Giełda poranna. 
(Vorbórse), Akcye kredytowe 28440, Towa- 
rzystwo dyskontowe 19675. 

Tendencya słaba. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiocki. 


Nadesłane. 
Sposób | 
y E 
użycia. 
Włlewa się rano 
po wstaniui wieczór 
przed udaniem się 
na spoczynek kilka 
| kropel „&OSMINU" do wody w szklance, 
zatrzymuje się łyk tej mieszeniny pewien 
czas w ustach, przeprowadzając ten płyn 
między zębami tam i napowrót, ażeby mógł 
się dostać wszędzie. Resztą płuka się po- 
nownie usta, bujgocąc. Kto tak czyni co- 
dzień, wnet uczuje błogie działanie „KOS- 
MINU“ na zęby i dziąsła. — Nadzwyczaj 
odświeżający, miły smak „KOSMINU* 
czyni zresztą to postępowanie tak przyje- 
mnem, że już po krótkim czasie codzienne 
używanie staje się koniecznem. 

Flaszkę za | złr, wystarczającą na długo, 
dostać można w aptekach, lepszych drogueryach 


i perfumeryach. — Główny skład dla Galicyi: 
Piotr Mikolasch i Sp. we Lwowie. 


Dukaty jnbilenszoWe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Ziaceni+ z prowiucyi wykonywujemy 
gdwrotną poczią beż dciiczenia jakiej. 

kolwiek prowizyj. 
Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
14 marca 1900. 
60 — 33 — 8 — 10 — 80 
Następne ciągnienia odbędą się dnis 
28 ma'ca i li kwietnia 19/0. 


Przyjechzii do Lwowa 

dnia 13 marca 1800. 

HOTELIMPERIAL 
PP. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, Z. hr. 
Dziaduszycka z Pohorea, J. Olszewski z Myślenie, 
E. Thorn z Jarosławia, A. Klein z Wiednia, W. Ki- 
nal z Krzemieńca, F. Smalski z Warszawy, Z. Kan- 

dyczewski z Syberyi. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


| Ze Stryja, 
å włącznie (dworzec główny). 


awadowg, 
J arosławia, 


zuj 

3:30 

6-008 Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, 
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 


Z 

Z Brzuchowie tylko od 7, d 
Z Zimnej wody ” n n m n 
Z 


Janowa (dworzec główny). 


OHZ HH OI 
AS 


Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 


Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 


Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 


Z Janowa (dworzec główny). 


(dworzec główny). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, 
Tarnopola 
Z Podwełoczysk 


dów (na dworzec Hodzamcze). 


dów (na dworzec główny). 
Z Sokala, Bełzea i Lubsezowa (dworzec główny). 


Z 
GI 
p) 
M M 
= HER Pow F 
A o Nem ZEEN 
p=] e N N © GI Di 


Chyrowa (dworzec główny). 


H Z Janowa od 1s 

F do LUA 
W Brzuchowie od "fs 
l (dworzec głó: Ka 


R Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), 
czowa. Sanoks, 


5Ą Z Krakowa (Wiednia, 


dworzee Podzameze). 


dworzec głów ny). 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie: 12 godz. 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


L0rOeg Z Bailo ayk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
10255 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odossy), Brodów, Kopyczyniec, (na 


Z Ławocznego (Pesztu), Ohyrowa. 


w czasie środkowo - europejskim 


Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/5 do 3/4 g Do 
ą Do 
Z Itzkam, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) (zernio- 8 Do 
wiece i Stanisławowa (dworzec główny). 
f Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, : i Do 
Przemyśla (dworzec główny). 301 Do 
A Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). | 615 | Do 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dworzec główny). 6:30 Do 
Jarosławia, Prze- S 
6-30 | Do 
8:30 Do 
Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gi). 8:45 8 Do 
o Pla włąeznie (dworzec główny). 
i 3 ; 910] Do 
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9:25] Do 
9:35 | Do 
główny. 
9:45] Do 
Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53 | Do 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor. ec główny). 
10:10 į Do 
Z Stanisławowa, Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). 12:50 | Do 
1:55 Do 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 2:08 a 
Pr.emyśla, Sanoka (dworzee główny). 215 | Do 
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 2:45 Do 
od h do */, włącznie. (dworzec główny), 
Z Iekan (Bukaresztu, Grałacu, Jass), Iusiatyna, Stanisławowa 255 Do 
Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Brodów (na dworzec Podzamcze). 3:05 f Do 
(Kijowa, Odessy), Gr4ymałowa, Husiatyna, 3:15 | Do 
Tarnopola, Brodów (na dworzec giówny). 3:20 | Do 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 3:25] Do 
5:25 | Do 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzytaałowa, Kozowy Bro- TE: ! Do 
6:40$ Do 
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, a pp 
i 0 
Z Iekan, UA Radowiec, Halicza, (dworzec główny). 710 Do 
do 514, i od 16 do **, codziennie, a od 1e ":20Ę Do 
tylko w Poe i święta (dworzec główny). TAE „ 
do 30/6 i od *8/, do 1h włącznie eodziennic tE Do 
s n 
34A Z Brzuchowie od 1h do *5/, codziennie (dworzec główny). 9'10E , 
Tarnowa, Luba- 10:408 Do 
l'esztu (dworzec glówny). 
Z Jamewa tylko od te do 5, włącznie (dworzec główny). 10:508 Do 
Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suszawy, Husietyna, Kozo- 
wy, Kerönsezö, Podwysokiego. 11:108 Do 
Kopyczyniac, (na 
11:32% Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Ickan (Bukaresztu, Constancy). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezö- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwonicza 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

Brzuchowie od "js do 10 włącznie. 


łŁawocznego (Munkacza. Pesztu), Borysławia. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.(z dw Podzamcze), 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), hyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 
Skulego, a A Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
HR do * 9. 


Jano wa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (z dworca głównego). ' 
Czerniowiec, 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 


Grzymałowa (z dworca Podzamcze), 
Bełzca, Rawy b Sokala i Lubaczowa. 
Janowa od if do 1h włącznie ty ko w niedziele i święta. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 

b Podzamcze. 

Brzuchowie tylko od Ts do 10), włącznie w niedziele i święta 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja, Skolego tylko od */, do **/, włącznie, 

Janowa od Ap do o włącznie. 

Zimnejwody tylko od 7/, do +° włącznie. 

Brzuchowie tylko od "fs do °} włącznie. 

Jarosławia. 


Stanisło wowa. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 18/6 do %/, wł. 
Janowa od Yy do 1h, włącznie tylko w dnie powszednie. 
ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza, 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 

* Podzamcze. 

Janowa od tio do 39% 1900 włącznie. 
Mo do ają i 8), do *4, włącznie codziennie. 

ę do 5 włącznie w niedziele i święta. 

Iekan (Jass, Galacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Noworielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasta, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 

Rozwadowa. 

Podwałoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Huaiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyraa 
lowa z dv:orea Podzamcze. 


n n 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte zą tłastemi ramkami. 
biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


sprzedaje wszeikiego rodzają bilety jazdy 
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© „f Losy z roku 1854 po 25V zł. mk, 4 pr. 164.50 166.50 kraj. z r. 1878 za 100 zł.ópr. E Aa krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2220 23.— 
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. . 104. — —— —— A „ dryestul00 z D — == 
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: kraj. 41400 w. a. los w511. A 99 80 100 504 Kol. OOBE Rudolfa M wal, A ot À REF 4 pr. lus, kl lat. 94.76 95.50 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Sł W m los wBłl%|96 50 26 a a Zd abaak 0 ola] a pr. miar. 002. 4a lan taaa pierw. 200 zł. 103.— 106.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4*,, (pierwsza Ę ; I ar aw A a i T R eano 6316 T oczach ił be + Aaa 
% emisya) . A ee 94 30 95 — P M E i i +9 Í Banku krajowego dla Galicyi Lodom. kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 393 — 295.— 
l'ow. AN gali, ziemsk. ko, al E Obvligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4'| pr. 51ta lat zwrotne „> 100.25 100.70 | Kołomyj, kol. lok. (asc. pierw.) 200z}. —.— —.— 
EJ i -5 à o e] bE o T, f 2 ES z. EB 
48 los w 56 lat -e f 9360 94 30 E Are. ERIE SmE zł. 5 pr. 11i1— 1i2. = un e 109.80 101.60] #9 Pe oOlEAĆ g W= Mi 
w złocie za zł, 5 pr. REM Ee a Oza szit KAB a a 
III. Obligi za 100 K. x Kol. Czeskiej OE za 200, 1000 i KM A die pa 3 e EF" NATO 200 zł. . ŚR a 
LE w É; n z z 5 
Gal. funduszu propinac. 4%, w. a. =} 9670 97 sol] ot Gia s WÓBS. ŻE 1895 2 za 400 “625 91.25 | Banku kraj. losy 57'/ą1.2a2)0 kr. Rp 95. 05.45] „ południowej 200 zł. m R 
Bukow. funduszu propin. 59, wa. * f101 50 — o E J 96.00 97.601 a 7.0. PL kol. los.za 200kr. kpr 95.50 95.75] „ węg. galie I. 200zł. . . . . 10450 105.— 
Komunalne Banku kr 5 Wo (2em.) x 100 50 101 20 Kol. bukowińskiej iska. za 400 r Austro- węg. banku 0d ee | a 99.50 100.50 | i Austr. a żegl. na Dunaju 5004. mk. 71.40 WĄŻ) = 
ae o OE a ala E pr. a a a SHW EO s a g at los 4 pr. [ M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Komunalne banku kr. (tem.) śą, = | 98 — 96 70 Kol. gal. Karola Ludwika za 200 H. Obligacye z prawem W BA zal00zł.nom. 
Kolej. lokalne dtto 49, po 200 kr. 95 50 96 — 100 zł. 4 pr. 96.70 9730 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 398 — 399, — 
oN kraj. 69, wa. z r. 1873 {03 — — — Kol. lwowsko- czern.-jasskiej Zi 1894 ć LeV f Ozeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 —.— Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 209.— 210.— 
n śię po 200 koron za 200 kor. 4 pr. 96.60 97.60 Tow. żegl. sa po Dunaju za 100 i 00 b Th tow. górnicze Alpine :00 zł. 265.— 26550 
"z roku 1898 . 94 30 9 —|| kol Arcyks. Rudolfa (Salzkammer © i zł. 6 pr. |» 105.— 103.50 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 4. 53L.— 583.— 
Pożycz. m. Lwowa 4) po 200 kor. |9250 98 20| wun za 400 marek 4 pr. 8.20 98.80 | Koja wła Peas Ę m ay A W OTS OWORIAENEP e 
RA d olei półn. ces. Ferd. em. zr 540r. i 2 eek. zarz. tytoniow. rank. 32 3. 
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L. A 2264/58 (4) B142 3—3) | 
noc: żądanie Teka Altenhausa, zastąpio- | 
Pa przez Nusima Mjera, odbędzie się dnia 
a marca 1900 o godzinie 5 po południu, 
TV R niżej wymienionym, w biurze Nr. | 
Ol; icytacya realności Iwh. 885 ks. gr. gm. 
i p. bialy, dłużników Michała, Maryi i An- 
e roskurniekich własnej, i realności lwh. 
> ks gr. gm. kat. Osław biały objętej, dłu- 
źników Michała i Dmytra  Proskurnickich 
własnej, wraz z przynależnościami, składające- 
DI Się na pare. grunt. lwh. 885 z 10 drzew 
owych za 10 zł, zaś pgrt. lwh. 8536 z 
rzew bukowych, jodłowych i olchowych w 
ogólnej wartości 50 zł. 
ez ieruchomości powyższe, wystawione na | 
kwotę są ocenione, a to: lwh. 685 na 
agd € 490 zl., przynależności zaś do tej re- 
3 osci na 10 zł., lwh. 886 na kwotę 700 zł., 
a3 przynależności na 50 zł. 
, Odlniższa cena wynosi, a to: co do 
y ESÖ kwotę 334 zł., zaś lwh 886 kwotę 
. “L, poniżej tej z nie przyj- 
dzie do A j tej ceny sprzedaż nie przyj 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości pa (wyciąg abe: 
„My, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ai d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
nize) wymienionym, w biurze Nr. 1V. 
ji Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
a. do sądu' najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
» Te osoby, dla których jakie prawa lug 
AM na powyższych nieruchomościach bądz 
ni a Już istnieją, bądź w toku postępowa- 
d icytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
4 j- LICA wydarzeniach tego postępowania 
Jecynie przez przybicie na tablicy Sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
śnią l nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
WA doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 2. października 1899. 


L. ez. Suce. 9050 1259VIL _ (2188 8—3) 
/. K. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
we Lwowie jako władza dla spraw sądowni- 
ctwa niespornego ogłasza że dnia 27. marca 
1900 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w tut. sydzie w biurze 20. dobrowolna 
publiczna licytacya celem wydzierżawienia xa 
U okres 3 letni tj., na czas od | maja 
00 do 30. kwietnia 1908 łąk należących 
o fundacyi Stanisława hr. Skarba a pałożo- 
JC w obrębie gmin katastralnych Kulikowa 
adyczą w powiecie żółkiewskim. 
Cena wywołania tych łąk wynosi 3400 
„a kaucya dzierżawna 1400 koron. ` 
Sin ażdy mający chęć wydzierżawienia wi- 
rak zed „rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
ceny SI licytacyjnej jako wadyum 10*/, 
przed wywołania w gotówce lub papierach 
stawiających bezpieczeństwo pupilarne. 
dzię ieytacya powyższa przeprowadzoną bę- 
nij cznie na pisemne oferty i zatwier- 
BOR, Zaś nsjkorzystniejszej oferty zależy wy- 
acyi god uznania rady administracyjnej fun- 
ofiar tanisława hr. Skarbka której wysokość 
OWanego czynszu wcale nie wiąże. 
; a audyencyi licytacyjnej przyjmować 
doj dzie ery pike do godziny 12 w po- 
oferta po upływie tego czasu Żadna więcej 
me będzie przyjętą. , 
być Zczegółowe warunki licytacyjne mogą 
kane jane w godzinach urzędowych w 
hej celaryi Senatu VII. tut. Sądu lub central- 
Ska : ministracyi fundacyi Stanisława hr. 
e dzi a (w gmachu teatralnym we Lwowie) 
mennie od godz. 10 do 2. 
Lwów, dnia 3 marca 1:00. 


L. cz E. 300/99 (5) (2164 2—3) 


a żądanie gal. Towarz. kred. ziem. 
we Lwowie, 5 , 


koron 


k : z.stąpionego przez adw. dr. Kwiat- 
1901980, odbędzie się dnia 26. kwietnia 
niżej © $9dz. 10 przed południem, w sądzie 


wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta- 


e ż 
kaię > arnawiea polna objętych lwh. 380 
SZYTĄ dla większych posiadłości przy tutej- 
ściami, jie prowadzonej, wraz z przynależno- 
i 


S ; T . 
martyęg odającemi się z inwentarza żywego 


AN 


ast E ieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
leża niona Da 146 342 kor. 6 b., przyna- 
zas na 13.650 kor. 

AJDIŻSZą cena wynosi 106.661 k. 27 h, 


Poniżej taj _ A 
U ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


tej ma ra licytacyjne i odnoszące się do 

„a Oimości dokumenta! (wyciąg taba- 
; Joag kalastralny, protokoły ocenie- 
; może każdy, mający chęć ku- 
eć podczas godzin urzędowych 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 


Gazeta Lwowska Nr. 61 z nia 1 


pienia, À przejrz 
w sądzie niżej 


Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo*a- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 20. lutego 1900. 


L. cz. E. 285/98 (10) (2170 3—3) 

Na żądanie Marcina Gąsiora, nauczycie- 
la w Wesołej, odbędzie się dnia 6. kwie- 
tnia 1900 o godz. 107/, przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
cytacya 1. ciała hip. lwh. 267, II. połowy cia- 
ła hip. whl. 269, II. *, części ciała hip. 
whl. 240, IV. 7, części ciała hip. whl. 1174. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1190 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I. 476 kor., 
ad H. 317 kor. 82 hal, ad MI. 16 hal., ad 
IV. 16 bal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjąe, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. i 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nirruchomości nie ruo- 
glyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni: już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dzlszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Dynów, dnia 5. stycznia 1900. 


L. cz. E. 2814.99 (5) (2181 2—8) 
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hip. we Lwowie odbędzie się dnia 18. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
realnı ści pod lk. 437 w Zamarstynowie po- 
łożonej wyk. hip. 505 ks. gr. gm. Zamarsty- 
nów objętej wraz z przynuleżnościami składa- 
jącemi się z dwóch budynków i jeduej studui. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 13009 k., przyna- 
leżności zaś na 310 k. 
Najniższa cena wyncsi 6655 k., poniżej 
tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Niniejszem zatwi: rdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupi nia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kancelaryi oddziału IV. 
„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopusztzalną, należy zgło- 
Słć Go sądu najpóźniej yrzy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezesia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości wie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą 0 dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


|lwh. 416 i 1/6 części realności lwh. 707 ks. 
| gr. gm. Butla objętych, zobowiązenego Schlo- 
my Langenauera własnych, wraz z przyna- 


leżnościami, składającemi się z inwentarza 
gospodarczego, a to: 2 koni, 1 krowy, wozu, 
sani, pługa, 2 bron. 

Nieruchomości, a wzgiędnie części tych- 
że wystawioae na licytacyę, są ocenione, a 
to: grunt na 1068 zł, 60 ct., zaś budynki 
na 263 zł. 50 ct. czyli razem 1359 zł, 10 ct., 
przynależność zaś na 108 zł. 

Najniższa cena wynosi 966 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nieruchomości 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- ; 
stialny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, | 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie ‘prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- | 


sié do s du najpóźciej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co Go samej nieruchomości nie mo-| 


głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bsdź w toku postępowa- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniiane , 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borynia, dnia 30. grudnia 13%9. 


| P> 

| L. cz E 1614/33 (6), E. 1853/99 (5) 
| (2118 2—3) 
Dnia 12. kwietnia 1900 w sadzie tutej- 
| 


szym, w biurze Nr. II. odbędzie się: 

1) o godz 9 przed południem, licytacya 
gospodarstwa wiejskiego w Brześcianach, Nr. 
47, ocenionego wh. 152 rola. na 576 kor., 
wh. 244 rola na 390 kor., wh. 201 rola na 
220 kor., wh. 279 rola, na 100 kor., budyn- 
ki z przynależytościami na 1125 kor. 50 h.; 

2) o godz. 1l przed południem, licyta- 


cya gospodarstwa wiejskiego w Ku'czycach, ` 


ocenionego wh. 840 na 1847 kor, wh. ë44 
na 1415 kor., budynki za 1220 kor., przy- 
należność na 620 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 


nastąpi, wynosi sd 1) 16.0 kor., ad 2) 5585 
kor. 22 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zelo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnymi, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną,  zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

| dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

| zamieszkałego. f 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Í Sambor, dnia 28. lutego 1900. 


L cz E XVII. 3046/99 (4) j 
Na żądanie e k. uprzyw. gal. ake. 
anku hipotecznego we Lwowie przez Dyrek- 
cyę, odbędzie się dnia 27, kwietnia 1909 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
| wymienionym, w biarze oddziału Nr. XVIIL. 
iwe Lwowie, licytacya realuości lk, 861*/4, 
twh. 776 IV. objęt-j gminy miasta Lwowa, 
a wedle karty B. poz. 8. Chaji Maryenny 
z Begliichterów Nagel wlasnej, wraz z przy- 


le 238 


E=PZZ RZY SZA, NAT 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
' terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
|głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
i ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
| obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
lo dalszych wydarzeniach tego postępowania 
|jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
| jesli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
| mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
| mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
| szkałego. 
O. k. Sad powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E. 23/99 (10) (2197 2—3) 
| Na żądanie Walentego Polnara odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1900 o godz. 9 przed po- 
|łudniem w sądzie tutejszym w biurze 8, liey- 
tacya 2/4 części realności lwh. 850 ks. gr. 
gm. kat. Bolechów ruski, Fedia i Anny Kwa- 
| snyszyr własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
i jest oceniona na 385 kor. 

| Najniższa cena wynosi 223 kor, 84 h. 
(poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

| Warunki licztacyjne i odnoszące się do 
i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
lit d) może każdy, mający chęć kupienia, 
į przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 8 

| Takie prawa, w obec których niniejsza 
| Jieytacya byłaby miedopuszezslną, należy zgło- 
|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjn-go powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
, zamieszkałega. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Bolechów, dnia, 14 lutego 1900. 


1. cz. E. !259/-9 (4) 
Na żądanie 


(2206 1—3) 
funduszu rzemieślniczego 
gminy missta Sniatyna, zastąpionego przez 
| Zwierzchność gminną miasta Sniatyna, odbę- 
idzie się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 
' przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
| w biurze Nr. 8, lieytacya realności objęt-j 
'|lwh. 766JII. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, skła- 
dającej się z pare. bud. lkat. 1093 i gr. 838 
wraz Z przynależnościami. 
| Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
 Gyę, jest oceniona na 1268 kar. 
í Najniższa cena wynosi 634 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licylacyjne i onnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
,larny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenienia 
‘it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
; przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

l. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 25. lutego 19 0. 


I L. ez. E. 2742/93 (29) 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
'Nr. 51. odbędzie się licyta-ya realności po- 
| Rea w Przemyślu w następujących dniach, 
1 > ko 


(2192) 


1) Dnia 4. maja 1900 o godz. 9 rano, 
(lieytacya realności lwh 20 wraz z prz na- 
 leżytościamni. 

| 2) Dnia 7. maja 1900 e godz. 9 ranv, 
 lieytacyś realności lwh. 291. 

8) Dnia 1i. maja 1900 o godz. 9 ranu, 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | należnościami, składającemi się z 16 okin, | licytacya realności Iwh. 292. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


| 4 drzwi jedneskrzydiowych, 1 


drzwi dwu- 


4) Doia 14. maja 1900 o godz. 9 rano, 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | skrzydłowych, 1 beczki na wodę, 1 śrnietni-, lieytacya realności lwh 2009 wraz z przy- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. lutego 1900. 


L cz. E. 6599 (6) (2141 2—3) 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem funduszu ubogich, odbędzie się dnia 
OW marca 1900 o godz. 10 rano, w sądzie 
i niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta- 
cya 2|28 części realności lwh. 7, połowy re- 
slności Iwb. 48, 1 8 części realności lwh. 301, 
12/48 części realności lwh. 354, 14/24 części 


ka, 1 lampy na sckedach, 12 rolet w oknach, 
i jednego dzwonka el:kiryczaego od bramy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 15.400 zł. czyli + 0.800 
kor., przynależności zaś na 811 zł. 16 et, 
czyli 622 kor. 86 h. 

Najniższa cena wynosi 7.853 zł. 59 ct., 
czyli 15.711 kor. 18h., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. , 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się, i odnoszące się do tei mieru- 
chomości dokumenta (wyciag tabulary, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


| śależytościami, wreszcie Z 

| 5) Dnia 2s. maja 1900 o godz. * rano, 
|lisytacya realności lwh. 2001 wraz z pray- 
| naieżnościami. i 

| Realnaśei lwh. 290 oc:niono na 28.397 
jel 7u ct, lwh. 291 na 18.634 zł. 4! et, 
|lwh. 22 na 4.440 zł. 10 ot, lwh 2000 na 
1655: zł 50 ci, wreszcie lwh. „2001 na 
| 6.520 zł. 15 ct., przynależności zaś realności 
|lwb. ¿90 na 237 zł. 50 et, lwh. 2000 na 
| 257 sł, wreszcie lwh. 20 1 również na 
1257 zł, un 8... l 
| Najniższa cena, niżej której sprzedsż 


realności lwh. 355, 2/4 części realności lwh. | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 290 


356, całej rsalności lwh. 357, 24 części re-| podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | 14.198 


alności lwh. 398, 20 części realności lwh. 
722, 20/48 części realności lwh. 773, 1/6 czę: 
Ika realności lwh. 858, 1/6 ezęści realności 


6 marca 2800. 


wymienionym, w biurze Nr. 44. 
RE ARCO. . 
! Fakie praa, w obse których nimejsza 


' lieytacya bylaby niedopuszezziną, należy zgło- 


zł. 85 ct., co do lwh. 291, 9 812 zi. 
120 et, ea do lwi 292, 2.3240 zł 5 ct, co 
, do iwh. 2000, 3.175 zł. 75 ct, co do lafi. 
12001, 3.260 zł. & et. 


arunki licytacyjne i inne odnośne do- ; 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, ; 
w biurze Nr. 2z. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jędynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń. w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 26. lutego 1900. 


L cz. E. 324/v9 (7) (2198) 

Na żądanie Katarzyny Babiak odbędzie 
się dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 9”/, przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. w Jaro ławiu licytacya realności 
lwh. 67 ks. gr. gm. Szówsko objętej Józefa 
Cieliczki własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 570 zł. 60 et. 

Najniższa cena wynosi 350 zł. 40 et. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienis, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lcytacyjn-go powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 15. lutego 1900. 


L. cz. E. 1675/93 (4) (2204 1 —3) 

Na żądanie Chaskla Osterera w Snia- 
tynie, odbędzie się dnia 18. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 3, lieytacya po- 
łowy realneści objętej lwh 274/11 ks. grunt. 
gm. kat. Sniatyn, składaj.cej się z parca bud. 
lk. 1852/1 i gr. 35142. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 221 kor. i 

Najniższa cena wynosi 110 kor. 5? h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, pr tokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 20. marca 1900. 


L. cz. E. 1808/09 (3) (2205, 1—3) 
Na Żądanie Chaskla Osterera w Sniaty- 
nie odbędzie się dnia 18. kwietnia 190U o 
godzine 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. licytacya re- 
ałności objętej, lwh. 147 ks. gr. gminy kat. 
Uście składająca się z pare. bud. lk. 147 i 
gr. 469/1, 1256, 1287 i 469/2 wraz z przy- 
należytościami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 195 zł. a. w. 
Najniższa cena wynosi 130 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomuści okumenta (wyciąg tabu- 
larny, wycieg katastralny, protokcły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mająsy chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. t. 
C. k Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 1. marca 1900. 


L. ez. E 2693/29 (12) (2193) 

Dnia 25. maja 1900 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tut., liey- 
tasya realności lwh. 1510 gminy Przemyśl, 
wraz z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
11420 zł. 82 ct., grunta na 2825 zł. aw. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 7593 zł. 74 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 22. 


dy 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśl: nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 27. lutego 1900. 


L. cz. E. 1094/99 (7) (1982 2—3) 
_ Na żądanie Przemyskiej kasy zaliczko- 
wej rzem eślników i rolników w Przemyślu 
odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymieni*- 
nym, w biurze Nr. JI. licytacya realności wh. 
354 ks. gr. gm. kat. R-.kietnica objętej wraz 

z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, z przynależytościami 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
6599 k. 32 h. 

| Najniższa cena wynosi 4400 k., poniżej 
tej] ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi tut. sąd. 
~ Takie prawa, w obec których niniejsza 
łieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie lieytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju e» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem odnoszone. 

„.. e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 20 lutego 1 00. 


L. cz. E. 1263/99 (2) (2203 1—3; 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Śniatynie odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 214 II ks. gr. gm. 
kat. Sniatyn, która cała się składa z pare. gr. 
lk. 2761/1 wraz z przynależytościami. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 2 O kor., przyna- 
leżności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 158 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośe dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg ka stralay, protokoły ocenienia 
it d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza. odzin urzędowych w :ądzie 
niżej wymienioa,m, w biurze Nr. 1. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sn atyn, dnia 28. lutego 1900 


L. cz E. 228/98 (36) (2201 1—38) 

Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 
w Żsbiu zasiąpionej przez p Iwana Popiw- 
czuka odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. relieytacya 3/7 
ezyśri realności wyk. bip. l. 251 ks. gr. gm. 
kat. Żabie objętej, Jana Mlanugiewicza własnej 
składającej się z parceli bud. l. kat. 55 (dom 
2 stajenki, stajnia, szopa, kuźnia loch) i z 
parcel grt. lkat. 231 pastwisko, 242 rola, 293 
łąka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 21 0 koron 

Najniższa cena wynosi '! 55 k., poniżej 
ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki heyticyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacye byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t-r- 
minie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


tej 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
«. k. Sąd powiatowy, Oddzial F. 
Żabie, dnia 8 marca 1900. 


L. cz. E. 58099 (6) (2202 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Śniatynie, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1900 o godzinie 9 przed południem, w sądzia 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8. licytacya 
realności objętej lwh. 240%, ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn, składającej się z pare. bud. lk. 375, 
wraz z przynal=żytościami 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1707 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 858 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż ne przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć p dezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. |. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 2 marca 1900, 


Konkursa. 


Konkurs. 

Clem prowizorycznego obsadzenia dwóch 
(2) posad woźnych, ewentualnie tyleż po- 
moeniczych sług urzędowych przy, e. k. Dy- 
rekcyi po'ieyi we Lwowie z płacą roeznych 
800 Koron, dodatkiem aktywslnym 30>/, 
dwoma pięcioleciami po 100 Koroa i ubra- 
niem słażbowem, rozpisuję konkurs z ter- 
minem do 15. kwietnia 1800. 

Posady te zastrz żone są w myśl ust. 
z 19. kwietnia 1872 w pierwszym rzędz e 
wysłużoiyn  podoficerolm, zaopatrzonym w 
certyfikaty. 

Ubiegający się o nie mają wnisść po- 
dacia do Prezydyum e. *. Dyrekcyi policji 
we Lwowie, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeżeli nie służą czynnie bez- 
pośrednio. 

Do podań należy dołączyć świadectwo 
moralności, świadectwo fizycznego uzdolnienia, 
wydane przez lekarza rządow: go, a wysłużeni 
podoficerowie, "ertyfikaty stwierdzające ich 
uprawnienie, oraz udowodnić znajomość czy- 
tania, pisania i rachowania. 

C. k. Radca Dworu i Dyrektor Policyi 
E rzaczkowski. 
Lwów, dnia 9 marca | 00. 


L. 290/pr. (2182: 3—3) 


L. 2669 (2289 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w e. k. semi- 
naryach nauczycielskich, ewentualnie na inne 
posady przy tej sposobności opróżnić się mo- 
gge : 

1. Na posadę nauczy iela głównego w e. k. 
żeńskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie z kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
średnich do udzielania nauki języka polskiego, 
a ewentualnie także geograñi i historyi jako 
przedmiotów głównych, przyczem należy się 
wykazać znajomością drugiego języka krajo- 
wego. 

2. na dwie posady nauczycieli głównych 
w e. k. męski m seminarynm nauczycielskiem 
w Sokalu, obie z językiem wykładowym pol- 
skim i ruskim, a to na jedną z kwaliiwacyą 
nauczycielską do szkół średnich z matematyki 
! fizyki lub z bistoryi natural ej, a przynaj- 
mniej z kwalifikacyą do szkół wydziałowych 
z prz dmiotów grupy przyrodniczej, lub też 
maternatyczno-techn : znej, na drugą zaś z kwa- 
lifizacyą nauczycielską do szkół rolniczych 
średnich a przynajmniej niższych do udzielenia 
nauki gospodarstwa wiejskiego» i nauk przy- 
rodniczych. 

3 na dwie posady użuczycieli głównych 
w ©. k męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Zaleszezykach i na jedna z kwalifika yg 
nauczycielską do szkół średu ch a przynaj- 
mniej wydziałowych z grupy językowo-histo- 
rycznej z językiem wykładowym polskim i ru- 
skin z- szezególnem uwzelęduieniem uzdol- 
nienia do uezenia języka ruskiego, na drugą 
zaś z kwalifisacyą nauczycielską do szkól Śre- 
dnich a przynajmniej wydziałowych z prred- 
miotów grupy przyrodniczej do uezenia w obu 
językach wykładowych obowiązujących w tym 
zaksadzie. 

4. Na posarlę nauczycieia głównego w e.k. 
męskiem seminaryum nanczycielskiem w Rze- 
szowie z kwalińkacyą do szkól średni b, a miz- 
nowicie do udzielania nauki języka niemie- 
ckiego, jako przediniotu głównego, a przynaj- 
mniej do szkól wydzisłowych z grupy języ- 
kow.-historycznej. 

5 Na posadę nauczyciela głównego w c.k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Tar- 
nowie z kwalifikacyą do szkół średnich a mia- 
nowicie do udzielania nauk hisioryi i geografii 
jako przedmiotów głównych, a przynajmniej 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | do szkół wydziałowych z grupy językowo-bi- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- . storycznej. 


6. Na posadę nauczyciela (nauczycielki 
muzyki i śpiewu w e. k. żeńskiem seminaryu 
nauczycielskiem w Krakowie z prawami i obo 
wiązkumi nauczyciela szkół ćwiezeń z kwali 
fikacyą uzyskaną przed właściwą c. k. komisyś 
egzam nacyjna dla uauczycieli muzyki i śpiew 
przyczem pierwsz ústwo bę ą mieli kompe 
tenci, posiadający obok tego kwalifikaryą na 
uezycielską dla szkół ludowych. D> posad po 
wyższych przypisane są pobsry służhowe 
prawe do dodatków pięri letnich norimowanać 
ustawą z dnia !9 września 1598 Nr. 1% 
dz. u. p. 

Kompetenci ubiegający się o jedną z tyd 
posad, a!bo o inną która ewentu»lnia moż 
się opróżnić, winni podania swe należycie u 
dokumentowana i zaopatrzone w tabelę sto: 
sunków służbowych, sporządzony na przepi 
sanym formularzu : Qualifisationstabelle) w ję 
zyku niemieckim wnieść za pośrednietwe 
swej Władzy przełożonej do Prezydyum e. K 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 10. kwies 
tnia b. r. 

Kompe'enci pełniący obowiązki w pub 
licznych szkołach ludowych, s pragnący aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
iudowych zo tały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 ustawy pań- 
stwowej z duia 19 września 1898 Nr. 174, 
dz. u. p. winni wyrażnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania roszczą sobie pretensye do ko- 
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanow eń powyższej ustawy. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. | 

Lwów, dnia 7. marea 1800, 


L. 26.589 (2241 1—83) 
Konkurs. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyr keyi 
skarbu są do obsadzenie trzy posady asysten- 
tów tecbnicznej kontroli skarbowej. 

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro- 
wizorycznie za kontraktem służbowym, # po 
upiywie jsdaoroczsej a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby zą kontrak- 
tem zamianowani będą rzeczywistymi urzę- 
dnikami państwowymi w XI. klasie rangi. 

Asystent technicznej kontroli skarb wej l 
przyjęty prowizorycznie za kontraktem służ- 
bowym pobierać będzie zwyczajne pobory u-i 
rzędnika państwowego XI klasy rangi (płacę 
i dodatek aktywałny), w razie zaś jeżeli prze- 
znaczony zostanie do stałego dozorowania ra- 
fineryi olejów mineralnych lub innego przed: 
siębiorstwa kontroli skarbowej pedlegającego 
pobierać będzie nadto przez czas użycia w tej 
służbie roczny ryczałt, który najmniej 500 a 


najwyżej 800 koron wyncsić może. | 
Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są : 
I. obywatelstwo austryackie, 
2. nieposzlakowany charakter, 


5. nieprzekroczony 40 rok życia, 

4. dokładna znajomość języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, 

dowód ukończenia chemiczno-techni- 
cznego oddziała w jednej z austryackieh 
szkół politechnicznyuh i złożania pierwszego 
egzaminu prństwowego co najmniej z kla y- 
fikacyą „uzdolniony“, 

6. co najraniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruch rafineryi olsjów mineral- 
nych, browarów, gorzelń lub cukrowni. 

Ubiegający się o posadę waieść mają 
podania należycie udokumzniowane w prze- 
ciagu czterech tyg dni do e. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie. 

Lwów, dnia 7. marca 1900. l 


ELETE PT 
Wyroki 


Laer Wr. SIAR: 
OGLOS ENIE. 

% Iuieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$. 4 9 i 493 p. k., że 

I utęp artykulu umieszczonego w Nr. > 
10 czasopisma „Głos przemyski* z dnia 4. 
marea 1900 pod napisem „Obłudnicy* od 
„łów „łlaczego majątek kościelny* aż do 
końca zawiera znamisads wystepków z §. $. 
302, $08 1 805 u k. 

II) że treść artykulu um'eszczon=go w 
tym numerze w kronice psd napisem „Sgro- 
sowanie“ zawiera znamiona prześro zenia Z 
$.22 u. p, zatem usprawi diiwioną je t kon- 
fiskata tego Nr. 10 czasopisma „Głos prze- 
myski* z daia 4. marca 00 przez c. k. 
Prokuratoryę Państwa zarzączona. 

W skutek tego wzbronionem jest dalsza 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma 
być zniszczony. 

C k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 10. marca 1900. 


prasowe. 


(2254) 


i. eż. Pr. 59/00 2 (2245) 
Ogłoszenie! | 
W Imieniu Jego O»sarskiej Mości! | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 488 


p. k i§. 37u. pr. że treść artykułów umie- L. cz. IV 527/92 14 
szczonych w Nr. 11 czasopisma „Monitor“ i 
z dnia 11. marca 1900 pod napisem „Sie- 
lanka parlamencie* od słów „Z natury rzeczy* 
© „Misyi pokojowej“ i pod tytułem „Bodajto 
być milionerem*, zawiera znamiona występku 
z$ 30 u. k. i art. II. ustawy z 17. gru- 
nia 1562 Nr. 8 dz. u. p. zr. 1863, a zatem 
Po wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
naw a rządowego konfiskata tego czaso- 
W skutek tej | chwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie 6 artykułów, o. 
brany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 13, marca 1900. 


(2674 3—3) 


c. k. sądem powiatowym w Brodach ma być 
doręczoną uchwała z dnia 28. maja 18%8 1 
ez. IV 52:|32 5, którą wdrożono postępowanie 
spadkowe po iymże, Minie Rosenstein i Sen- 
derowi Silb rstein. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mina Ro- 
senstein i S-nder Silberstein przebywają, usta- 
nawia się w celu strzeż nia ich praw, kura- 
tora w osobie pana dr. Kiniowera, adwokata 
w Brodach. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie ma ich koszt i niehez- 
pieczeństwo. dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 27. stycznia 1990. 


Kuratele. 


L. cz. P, 164,99 11 (2140 3—3) 
Wasyl Fedorczak z Łyśca uznany U- 
mysłowo niedołężnym. Kuratorem ustanowiono 
Wilhelma Schoberta. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 
Bohorodczany. dnia 15. listopada 1899. 


L. cz. KT. 1[00 2 

Na prośbę Romana Spisaka z dnia 11. 
stycznia 1900 L ez. T. 100 1, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do we- 
ksla ua kwotę 65 zł. opiewającego przez An- 
toniego Kucię z Radoczy jako przyjemcę pod- 
pisanego z terminem płatności na 13 maja 
1893 oznaczonego wzywają* posiadacza tego 
weksla, aby go w przeciągu 45 dni licząc od 
dnia ostatniego» ogł szenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej sądowi przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym na ponowne żądanie proszącego 
uzna się tenże weksel za umorzony, 

C k S34 obwodawy, Oddział IV. 

„ Wadowice, 2. lutego 1809. 


(2070 3—3) 


L ez L. 3/00 3 (2136 3 - 3) 
Wojciech Nowak z Woli rzędzińskiej 
"znany został umysłowo chorym, a kuratorem 
IEgo ustanowiono Temasza Kozła z Woli rzę- 
dzińskiej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. lutego 1‘ 00. 


Rozmaite obwioszczenia. 
L. cz. T 1400 1 (2127 3—3) 
C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 


L. cz. T. 403 1 

Przychylając sią do prośby Towarzystwa 
wowie wzywa na prośbę Władysława | wzajemnych ubezp'eczeń w Krakowie i spólnie 
Kopeckiego z dnia 1% lutego 1900 T. 1409 1|z Adamem Maryanem 2 im. Karchesym wnie- 


(2064 3—3) 
posiadacza książeczki udziałowej Towarzystwa | sionej, wydaje się edykt amortyzacyjny odno= 
i 


we L 


wzajemnego kredytu w Krakowie Nr. 612 |śnie do rzekomo zagin'onej Adamowi Marya- 
Tom. I. na imię Władysław Kopeeki opiewa- | nowi 2 im. Karchesemu policy wystawionej 
Jacej_ na : ? so lal przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie na imię Adama Ma 
ryana 2 im. Karchesego opatrzonej Nr. 29.141 
opiewającej na kapitał pośmiertny w kwocie 
2 00 zł. w a płatny okazicielowi policy. 

Zawiedamia się przeto wszystkich tych, 
którzy rosz zą sobie jakie prawo do powyższej 
policy, że takowa po upływie 1 roku 6 tygo- 
dni i 3 dni od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
edyktu w Gazecie lwowskiej na ponowne żą- 
danie Adama Maryana 2 im. Karch sego za 
umorzoną uznaną zostanie jeżeli nikt do niej 
żadnych praw w tym czasie nie zgłusi. 

G. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 

Kraków, dnia 22. stycznia 1900. 


4k 18 h. 


cznia 1900 za r. 1898 50 k. 16 h. 
razem 18b4 k. 84 h 
aby w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej części Gazety lwowskiej takową tu- 
iejszemu sądowi przedłożył lub swe prawa do 
takowej wykszał, w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie tego czasokreu ksią- 
teczka tą uznana zostanie za umorzoną. 
Lwów, dnia 28. lutego 1900. 


i dywidende dopisaną 8 sty- 


L. cz. A 136/58 2 (2105 3—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Kosowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Mikolaja Mełnyczuka, że zmarły 13. marca 
18:7 w Szeszorach jego ojciec Hnat Mełny- 
€wuk ustem rozporządzeniem ostatniej woli 
wydziedziczył go a cały majątek swój córce 
enie Nikorak zapisał. 
ź Wzywa się Mikołaja Melnyczuka żeby 
.Przeciągu roku jedn go licząc od dnia po- 
niższej daty zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 
swe oświadczenie względem spadku, inaczej 
Spadek z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- 
ratorem Jurkiem Jakibezukiem dlań ustano- 
Wionym będzie przeprowadzony. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kosów, 10. stycznia 1899. 


L. 88 (2240 2—8) 
Adwokat dr. Dawid Münz przesiedls się 
z dniem i. lipca 1909 z Jar. stawia de Wie- 
dnia. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 2. marca 1900. 


L. ez. A, 95,00 1 


EDYKT. 


Wezwanie do spadkobierców Józefa 
Werosiy. 

C. k. Sąd powiat w; w Morawskim Krum 
lowie (Mährisch kromau) oddział I. jako de- 
legowana iustancya spadek pertraktująca za- 
wiadamia, że duia 20, lut go 1899 r. zmarł 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
w (irzegórzkach pod Krakowem p. Józef W:- 
rosta, właściciel realność: w Grzegórzkach pod 
Krakowem i w Rybniku przy Morawskim 
Krumłowie. 

Ponieważ sądowi temu nie są znane 
Ar w zystkie osoby, którym prawo sp-dkowe do 
Jednego roku od duia niżej wyrażon: gu w lu- | mejątku spadkowego Józefa Werosty przysłu- 
tejszym sądzie do spadku się oświadczył, lub | guje, przeto w zy wu sle wszystkich tych, którzy 

Pe nomoenika ustanowili, g&yé w przeci- | do teg. majątku spadkowego « jakiegokolwi-k 
waym razie rozprawa spadkowa zostanie prze- |b dó tytułu prawa sobi» rosze 4. ab; naj talej 
Mrowadzong z ich kuratorem Abrahamem Man- do dnis : kasetnia 190! r. swoje prawa spad- 

em i ze spadkobiercami którzy się do spadku | kowe w niniejszym sądzie zgł sili > po wy- 
odwiądczyłi, i kazaniu swych praw spadkowych deklaracy 

Radziechów, 30. listopada 1899. do spadku wnieśli, gdyż w przeciwny: razie 

spadek przeprowadzony i przyznany zostan e 
mag" tym, którzy do spadku dekłaracyę wniosą i swój 
L. cz. IV. 388,92 (9) (1808 8 83] tytul! dziedziczenia wykarą. 
„ C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- _ Dla niewiadomych spadkobierców usta- 
daje do wiadomości, że Franciszka le Ba- | nowieny został kusuterem dr Leon Rvth:ein 
tnankiewicz Żo Żywieku zmarła 11. listopada | adwokat w Krakowe 
z w Nowemmieście. l 0. k. Sąd powiatowy, Oddzizł T. 
Do dziedziczenia po niej z utawy po-| Morawski Kramłów (Mahrisch kromau), 
Wołaną jest Wanda z Harasynowiczów Ko- dnia 5. marca 1900 
klowicz. 
Gdy jednak miejsce pobytu jej nie jest 


(2213 1—3) 


L. cz. A, 107.99 5 (2115 3—8) 
(0, IĘ Sąd powiatowy w Radziechowie 
Wzywa niewiadomych z miejsca pobyiu Ma- 
dera, Mortka i Szmila Kandlów, powołanych 
Ibocy ustawy do spadku pozostałego po 
erschu Kandiu zmarłym w Witkowie nowym 
, Października '+98 bez pozostawienia ostat- 
miej woli rozporządzenia, ażeby w pr eciągu 


lomom „WZYWA się ją, ażeby w ciągu roku EDIKT. 

„36 od daty tego edyktu zgłosiła się w 84- : 5 : 

dzie j wniosła oświadczenie, gdyż w prze- Aufforderung an die Erben des Josef 
cin i Werosta. 


tym razie zostanie przewód spadkowy prze- a» 
wadzonym ze zgłaszającymi się spadko- Von dem k. k. Bezirksgerichte M. Kro- 
teami i z ustanowionym dla niej kurato- ; mau. Abth. I, als delegirter Abhandlungs- 
b M adw. dr. Izydorem Tygermanem w Do- | instanz, wird bekavnt gemacht, dass am 20. 
romiju Februar 13:9 Hr. Josef Werosta Grundbe- 
sitzer in Grzegórzki bei Krakau und in Ry- 
bnik bei M. Kro'wau, ohne Hinterlassung einer 
letztwilligen Anordnung zu Grzegórzki þei 
! Krakau gestorben ist. 


pro 
ie 


C. k Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Dobromil, dnia 23. listopada 1899. 


9 


Da dies-m Gerichte nicht alle Personen 


W sprawie spadkowej po bł. p. Jere-| denen auf diese Verlassensch:ft ein Erbreeht 
miaszu Silberstela z Brodów teczarej się przed | zusteht, bekannt sind so werden alle diejeni- 


gen, welche liierauf ans was immer für einem 
Rechtsgrunde Anspru :h zu machen gedenken, 
anfgefordert ihr E:brerht bis längstens 1. 
April 1991 ba diesem Grrichte anzumelden 
und unter Auswesung ihres Erbrechtes ihre 
Krbserklarung anzubringen, widrigenfalis die 
Verlassevschaft mit jenen, die sich erbsarklart 
und ihren Erbrechtstiteł ausgewiesen haben 
werden verhandelt und ihnen eiugeantwortet 
werden wird. 

Fur die bisher unbakannten Erben wurde 
Hr. Dr. Leon Rothwen: Advokat in Krakau, 
zum Curator bestellt, 

K. k. Bezirksgericht, Abthg. I. 

M. Kromau, am 5. Marz 1900. 


L. 2.502. (22953 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 20. września 1849 znalazł Piotr 
Turzański, dozorca tut. cmentarza rz. kat., 
przy sposobności ekshumacyi zwłok ś. p. Eme- 
ryka Turczyńskiego przy tegoż grobie ksią- 
żeczkę wkładkową krakowskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 165.054, opiewającą na wkładkę 
500 zt. e 

Książeczka ta przez znalazeę w tut. Ma- 
gistracie złożona, przechowana jest w tut. Ka- 
sie miejskiej, o czem czyni się niniejszem 
publiczne ogłoszenie po myśli $. 390 ust. 
cyw. z wezwaniem niewiadomego właściciela 
do zgłoszenia się i udowodnienia swych praw 
stosownie do przepisów ustawy cywilnej. 

Magistrat Kołomyja, dnia 9. marca 1900. 
Witosławski, burmistrz. 


L cz. Na. III 86/00 
Obwieszczeme. 
C. k. Sad krajowy karny podaje do wia- 
domości, że w magazynie tut. są'u znajduje 
się obecnie jażynaście tablic ołowiu wagi około 
187 kg., któr: przez wiele lat leżały przecho- 
wane w tut. e. k. Prokuratoryi Państwa i co 
do których nie jest wiadomem do jakiej spra- 
wy się odnosz: i czyją własność stanowią. 
Wzywa się przeto niewiadomego wła- 
ściciela pomienionych tablic olowianych, aby 
w przeciągu roku tutaj się zgłosił i swoje 
prawo własności wykazał, gdyż w razie prze- 
ciwnym tablice te w drodze licytacy, sprze- 
dane, a cena kupna Skarbowi Państwa wy- 
daną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy karny. " 
Kraków, dnia 8. marca 1900. 


(2185 1—3) 


L. ez. O. III 57/00 1 (2264) 

Przeciw niewiajomym z życia i miejsca 
pobytu Teodozemu Taupaszowi vel Tałpaszowi, 
Benedyktowi Taupaszowi vel Tałpaszowi i Ja- 
nowi Taupaszowi vel Tałpaszowi wniósł Ma- 
twij Masłej włościanin w Uhrynie wyżnim 
przez adwokata dr. Stubra w Nowym Sączu 
skargę o 500 zł. w. a. z pn. 

Audyencya odbędzie się 15. marca 1900 
o godzinie 9 rano biuro Nr. III. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorem adwokat dr. Ou:odacki w No- 
wym Sączu będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lu: pełnomocnika 
mie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, 6. marca 1500. 


L. cz Ów. III. 1926]9: 6 (2279) 

Dla Stanisława Kułakowskiego, Karoli- 
ny z Obrząstowskich Faczyńskiej, Ludwisa 
Faczyńskiego i Stanisława Staszkiewicza w 
sprawie toczącej się przed e. k. sąderm kraju- 
wym jako handlowym we Lwowie przeciw 
Frsneiszkowi Karpińskiemn o 150 zł. «zyl 
3000 b. zpn. mają być dor.e.one w hwały 
z dnia 4. wrześmia 1599 liczba czyn. Ow. ill. 
1986 = (2) którymi dozwolsan egzekucy” 
przez intatmlucyę prawa zastawu na wierzy- 
telnośriach 450 zi. i 137 zł. urzyslazujacych 
Franciszkowi Karpińskieino, a zaluptekuwa- 
nych sa połowie rosliości wyk. bip. 840/1 
Stanisława Staszkiewiezą w:zsitej, realnościach 
wyk. hip. l 234111 i 789I i wyk. hip. 
t2 [l ks. gr. m. Lwowa oajętych. 

Ponieważ uiesiadomo gdzie Stanisław 
Kwaksoski, Karslina z Obrzastowswich Fa- 
czyńska, Ludwik HFaczyński i St rusław 5ta- 
szk'ewiez przebywają, ustadawia się w eeln 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie adw. 
dr. Michalewskiego. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Stani- 
sława Knłakowskiego, Karolinę z Chrząsiow- 
skich Fuezyńską, Ludwika Faczyńskiego i 
Stanisława Staszkiewicza w rzeszonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczenstwo, dopóki osi 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełaomocnika 
nie zamianują. 

©. k. Sąd krajowy jako h sndlowy, 

Oddział IL. 

Lwów, dnia 26. lutego 1900. 


L. cz, C. HI. 5/00 5 (2199) 
Przeciw Ludwice Wysockiej której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 


do c. k. sądu powiatowego w Jarosławiu 
przez Michała Wysocki-go i tow. pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 188 
ks. gr. ge. Piwoda. 

Na podstawie pozwu z dnia 17. stycznia 
19'0 l. ez. ©. III 5.00 (2) wyznaczono au- 
dyencyę nə dzień 5. kwietnia i400 o godz. 
9 rano sala 8 

Celem strzeżenia praw, ustanawia się 
pana dr. Władysiawa Jabla, adw. krajowego 
w Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwikę Wysocką w rzeczonej sprawi» na jej 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki ona w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jarosław, dnia 27. lutego 1300. 


L. cz. ©. I. 17/00 1 (2200 1—3) 

Przeciw Adamowi i Wandzie Gutkom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Ulanowie przez Jana i Teresę Wolaninów po- 
zew o 560 koron zpn. 

Do rozprawy ustnej w tym sporze wy- 
znaczono w tutejszym sądzie pierwszą au- 
dyencyę na 27, marca 1900 o 8 rano. 

(elem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Franciszka Gutka w Ulanowie 
kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 7. marca 1900. 


L. ez. C. Il, 4700 1 (2225) 

Przeciw Amalii Brzeskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Limanowy przez 
Józefa Steinera i spó n pozew o uznanie wła- 
sności 45/320 części dóbr Słupnice szlache- 
ckie i wydanie odpowiedniej deklaracji. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono termin 
do I. sudyencyi na dzień 80. marca 1900 o 
godz. 11 przed południein, 

Celem strzeżenia praw pozwanej Amalii 
Brzeskiej, ustanawia się p. adw. dr. Karola 
Młodzika w Limanowy kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawi» na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
uje zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 9 marca „1900. 


L. cz. Og. II ś0j60 2 (2243 1—3) 

Przeciw nieobecnym Abrahamowi Nas- 
son 2-im. Sandel czyli Sandal i Sarze “andel 
przedtem we Lwowie, wnieśli Ohana Feiga 
4-im. kobak i Amalia Kobak, obie właści- 
cielki realności we : wowie, przez adw. dr. 
dr. Marcina Horowitza we Lwowie, skargę o 
wykreślenie obowiązku właściciela realuości 
lk. 168 24 we Lwowie zbudowania dębowe- 
go kanału od kioak realności lk. 539 2/4 we 
Lwowie z pn. 

Pierwsza audyeucya odbędzig się 28. 
marca 19 0 o godz. 9 przed południem w viu- 
rze Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeż-nia praw po- 
zwanych kurator adw. dr. Henryk Gottlieb 
we Lwowie, będzie nieobrenych zastępywać, 
dop kąd się w sądzie nie zgłoszą lub peino- 
mocników ni nstanowią. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia .8. lutego 19V0. 


L cz. C. MESE OO ( 218) 

Przesiw Janowi Niemiec, którego miej- 
sea pobytu ps nmezaar, «Neslouyii Zustwł 
du c. k. sgiu powiar0+ego W B Zazuwie yrz-Z 
Jana Gerlacua pozew o 40: kor. 

Na podstawie p zwu wyżnsGono au- 
dyeueyę do rozprawy na dz eń >. marca 1900. 

Celem Str «Żónia nraw Jana Niemca, 
ustanawia się p. adw. dr. F-steaburga w Brzo- 
z wie kuratorem 

T-nże kurator zistępywać będzie Jana 
Nirmca w rzeczowej sprawie na jego ko-zt i 
iuicbezpieczeństwo, dopóki on w sądzi- się 
nie zgłosi lub pernosmoczika nie zamiacuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów. dma 7. lutego 19 0. 


L. cz Firm. 72 XVII 10/94 (2157) 

C. k Sąd krzjowy jako handlowy w Kra- 
kowi3 polsera wpisaie do rewstru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospsdarczych przy 
firmie: „Saółza wiertnicza Kam onna, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Krakowie“, że likwidator tej 
spółki Zygmunt Jalbrzykowski wystąpił z grona 
likwidsatorów tej spół i, a wskutek tego po- 
wyższą firmę w likwidieyi podpisywać b¿dą 
tylko pozostali dwaj likwidatorowie Henryk 
Walter i Józef Oż-galski. 

Kra ów, dnia 9. lutego 1900. 


L. cz, T. 2/00 2 


dłożył, gdyż inaczej za umorzoną uzaaną Zo- 
stanie. 
Nowy Sącz, dnia 21. lutego 1900. 


L. cz. firm. 10/00 stow. I 296 
Obwieszczenie. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Jaśle 


poleca wpisanie do rej stru dla stowarzyszeń 
zarobkowych 1 gospodarczych spółki pod fir- 


mą: „Spółka oszczędności i pożyczek w Kor- 
czynie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


niczoną poręką*, które zawiązało się w dniu 
26 listopada 1899 w Korczynie: 

a) Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
a mianowicie przez: 

1. udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności, celu i w miarę funduszów po- 
życzek, potrzebnych w gospodarstwie prze- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spółka 
na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
solidarnej poręki swych członków. 

2. danie możności do unieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych w ten spo- 
sób, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje wkład- 
ki oszczędności. 

3. popieranie tworzenia spółek i stowa- 

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spóźki. 
i b) Zarząd spółki stanowią pp. Józef Bo- 
gacki jako przewodniczący, Franciszek Urba- 
nek jako zastępca przewodniczącego, Jan Pu- 
dło, Jan Pelczarski, Jan Stec, Jakób Pelczar 
i Michał Mięsowicz jako członkowie, wszyscy 
w Korczynie zamieszkali, którzy firmę w ten 
sposób podpisują, iż pod stampilią firmy kła- 
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

©) za zobowiązania spółki odpowiadają 
wszyscy członkowie nietylko swoim udziałem, 
ale nadto kwotą dalszą aż do 29 krotnej wy- 
sokości udziału, o ile na pokrycie pretensyi 
wierzycieli spółki nie wystarczy jej własny 
majątek. 

d) wszelkie ogłoszenia spółki umieszczane 
będą w „przewodniku kółek rolniczych“ we 
Lwowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III, 

Jasło, dnia 1. marca 1900. 


L. cz. firm. 105 stow. I. 657 (2153) 

C. k. Sąd krajowy jako hanilowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Spółka Oszczędności i pożyczek* w 
Uściu solnem, stowarzyszenia zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką: 

l. że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków spółki odby em dnia 4. lutego 1300 wy- 
brany został w miejsce dotychczasowego członka 
zarządu ks. Wojciecha Jachay Andrzej Mach- 
nicki w Uściu solnem; 

2. że ks. Wojciech Jachna jako członek 
zarządu tej spółki zostaje z rejestru wykre- 
ślony. 

Kraków, dnia 23. lutego 1900. 


L. cz. licm. 98 XVII 19/92 (2154) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie „Daniel Reiner“ ajen- 
cya handlowa w Krakowie, że dotychczasowy 
właściciel tej firimy Daniel Reiner zmarł, wsku- 
tek czego tenże na wnios-k Erny Reiner oraz 
w ślad rezolucyi c. k. sądu powiatowego Od- 
dział XVI w Krakowie jako Instancyi spad- 
kowej z dnia 16. stycznia 1900 L. A XVI 
41799 P. XVI 106,9 2 z rejestru wykre- 
ślonym zostaje, natomiast na wniosek tejże 
Eray Reiner zgodnie z powołaną rezolucyą 
jako właścicielka tej firmy Erna Reiner wpi- 
saną zostaje z tem, że tę firmę Daniel Reiner 
w ten sposób podpisywać będzie, że wypisze 
słowa firmy „Daniel Reiner“. 

Kraków, dnia 16. lutego 1900. 


L. cz. firm. 85 XVII 97.96 (2155) 

0. k. Sąd krajowy jako haadlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliczkowa i Oszczędno- 
ści „Własna Pomoe* w Krakowie, stowarzy- 
szenie z ograniczoną poręką, że dotychczasowi 
członkowie Dyrekcyi Daniel Reiner i Teodor 
Kräutler przestali być członkami Dyrekcyi, a 
a to pierwszy z powodu śmierci, drugi zaś 
z powodu przyjętej rezygnacji. 

Kraków, dnia 16. lutego 1900. 


L. ez. firm. 8% stow. I 668 (2156) 

C. k. Sad krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
nBpółka Oszezędności i pożyczek w Niegowici“ 


(2163 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza zagubionej książeczki wkład- 
kowej Nowosądeckiej kasy oszczędności Nr. 
17.967 na rzecz „Straży pożarnej w Muszynie* 
wystawionej, a na kwotę 300 koron opiewa- 
jącej, aby takową w ciągu 6 miesięcy prze- 


(2161) 


10 


poręką. 


stawie statutu z daty Niegowić dnia 24. sty- 
cznia 1200. 


mianowicie przez 


procent pieniędzy zaoszczędzonych, 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
CZONY, 

następujący członkow:e. 

w Niegowici jako przewodniczący, 
dówki zastępca przewodniczącego. 


wici, 

4. Józef Łabuź, gospodarz z Cichawy, 

5. Jan Łosiowski, organista w Niegowici, 

6. Tomasz Bartosik, gospodarz z Klę- 
czany, 

7. Antoni Fala, gospodarz ze Swidówki, 

3. Do umieszczania ogłoszeń służy ta- 
blica w lokalu spółki, ogłoszenie winno być 
wystawione na tablicy, z reguły winno być 
ogłoszenie wystawione przez l dni; ogło- 
szenie walnego zgromadzenia winno być nadto 
podanem do wiadomości członków przez roze- 
słanie cyrkularzy, a w razie potrzeby umieszczać 
będzie spółka swe publiczne ogloszenia w cza- 
sopiśmie „Niedziela“, 

4, Odpowiedzialność członków spółki jest 
nieograniczoną, 

5. Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego zastępea 
i jeden z członków zarządu. 

Kraków, dnia 16. lutego 1900. 


L. ez. FT. 10/00 2 (2126 1—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdrażając na prośbę firmy L. et Ch. Gros- 
singer z 16. stycznia 1400 T. 10/00 1 po- 
stępowanie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
posiadacza kwitów depozytowych Nr 4061,95 
i 4157/ 6, wydanych firmie L. et Ch. Gros- 
singer w Baligrodzie na złożoną przez nią 
kaucyę w papierach wartościowych na 400 zł. 
i 160 zł. w. a. by w przeciągu l roku, 6 ty- 
godni 8 dni od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego rdyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej takowe sądowi tutejszemu przed- 
łożył lub prawa swe do takowych wykazał, 


L. cz. IV 685/47 8 (2101 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy Oddział VI w Tar- 
nopolu zawiadamia, że dnia 14 sierpnia 1*95 
zmarł w Chodaczkowie małym Jakób Jacków 
z pozostawieniem kodycylu z dnia 13 stycznia 
1895 którym swój spadek zapisał bratu Fed- 
kowi Jacków. Gdy miejsce pobytu brata Iwana 
Jacków sądowi jest niewiadomem wzywa się 
go, by w ciągu jednego roku od dnia niżej 
uwidocznionego w tutejszym sądzie się zgłosił 
i do spadku się oświadczył, inaczej spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami z usta- 
nowionym dla niego kuratorem adwokatem 
dr Schwarzem przeprowadzoną zostanie. 
Tarnopol, dnia 18. czerwca 1891. 


L. ez. A. 189,98 P. 171/98 5 (2114 1—3) 

k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wixdomości, że Jurko Budorowicz 
Berezowski Nykoły zmarł dnia 23. listopada 
1897 w Berezowie niżnym i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej woli, za kodycył u 
znane. 

Giy miejsce pobytu Nykoły Budoro- 
wiezk-Berezowskiego syna zmarłego nie jest 
znanem, wzywa się go, ażeby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Semenem Genykiem z Berezowa ni- 
Żnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 25. stycznia 1900. 


L. eż. T. 9/00 8 (2158 1—8) 

Po przychylnem oświadczeniu się Dy- 
rekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na prośbę Józefa Michejdy opie- 
kuna nieletniej Auny Chlebowej o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego odnośnie do 
rzekomo zaginionej policy, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne i wzywa każdego ktoby 
posiadał połicę Nr. 4312 wystawiony w r. 
1882 przez Towarzystwo wzajemnych ubez- 
| pieczeń w Krakowie na imię Anny Chlebowej 
zabezpieczającej jej posag w kwocie 500 zł., 


stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
1. Spółka t zawiązana została na pod- 
2. Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
a) udzielanie członkom pożyczek potrze- 
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 
b) danie możności do umieszczania na 
c) popieranie tworzenia spółek, stowa- 
3. Czas trwania spółki jest nieograni- 
4. W skład pierwszego zarządu wchodzą 
. Ks. Stanisław Pilchowski proboszcz 


2. Antovi Konieczny, gospodarz ze Świ- 


8. Wojciech Feliks gospodarz z Niego- 


8 dni licząc od dnia w którym edykt odnośny 
po raz trzeci w Gazecie lwowskiej ogłoszony 
zostanie, tem pewniej w tut. sądzie okazał, lub 
prawa gdyby do niej sobie jakie reścił, zgłosił, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
powyż ogłoszona polica na ponowne żądanie 
proszącego za umorzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. lutego 1900. 


G. Zł. Firm. 10 stow. II 7 4 (2165) 

Das k. k. Kre's- als Handelsgericht in 
Stanisłau veröffentlicht, das dem Registerfihrer 
wird autgetragen in dem Genossenschaftsre- 
gister die neu gegründete Genossenschaft 
„Union Bank in Buczacz, registrirte Gen 


aby takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni 


senschaft mit beschrankter funffacher Haf- 
tung" einzutragen als auch die besonderen 
Bestinmungen der Statuten vom 4. Jänner 
1900. Gegenstand des Unternehmens ist der 
Betrieb der Oreditgeschiifte behufs Beschaf- 
fung der den Mitgliedern im Handel, Gewerbe 
und Wirtschaft nóthigen Geldmittel im Wege 
des gemeinschsfilichen Credites. Die Mitglie- 
der des Vorstandes sind Mendel Fiol Han- 
delsmann und Realitat-nbesitzer in Buczacz, 
als leitender Director, Isaac Gurfein Kapitalist 
in Buczącz, als Direktor QCassier und Juda 
Schapira Kaufmann in Buczacz als Director 
Contr: lor. De Bekanntmachungen erfolgen 
durch den öffentlichen Anschlag in Buczacz. 
Für die Genossenschaft zeichnen zu der Firma 
zwei Mitglieder des Vorstandes. 
Stanislau, am 27. Jäuner 1900. e 


L. cz. Firm. 16/00 spół. II 223 (2166) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że polecił wpisać w re- 
jestr jawnych spółek, firmę handlową „Chune 
Geller i Izak Weisenfreund, przedsiębiorstwo 
dzierżawy dóbr i młynów, tudzież handlu 
drzewem w Tyśmienicy* i uwidocznił, że 1. 
Spólnikami są: Chune Geller i Izak Weisen- 
freund, handlarze drzewem w Tyśmienicy za- 


mieszkali, 
2. że firma ta ma siedzibę w Tysmie- 
nicy, 8. że spółka pod tą firmą zaczęła istnieć 
24 czerwca 1896 roku i 

4. że obaj spółnicy zastępu ą tę spółkę 
na zewnątrz łącznie i obaj łącznie ją podpi- 
sywać będą. 

Stanisławów, dnia 29. stycznia 1809. 


L cz. Firm. 449 sp. IIT. 179 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we: 
Lwowie ogłasza, że firma „S. Sprechera, sy- l 
nowie Marek i Jonasz Sprecher“ po niemie- 
cku „S. Sprecher's Sóhne, Marcus und Jonas 
Sprecher“ została dnia 13. marca 1900 wpi- 
sang w rejes rze handlowym dla firm spół- 
kowych z uwidocznienieniem, że jawnymi 


(2244) 


spólnikami są: Marek Sprecher i Jonasi 
Sprecher we Lwowie, którzy firmę w ten spo- 
sób podpisywać będą, że obywaj pod brzmie* 
niem firmy położą podpisy swoje, że przed: 
miotem przedsiębiorstwa jest handel towarami 
żelaznymi. 

Lwów, dnia 13. marca 1900. 


L. ez. Cw 182/00 1 (2214) 

Przeciw Annie Rosenbaum w Złoczowie, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio: 
nym został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Złoczowie przez Jakóba Lud- 
dmerera pozew o zepłatę sumy wekslowej 
1000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 28. lutego 1900. 

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum, 
ustanawia się dr. Eidelberga, adw. w Złoczo” 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 28. lutego 1900. 


Doniesienia prywatne. 


PENN KETTOCETYO ACK 


Edykt. 


Wzywa się pozostałych, dotąd z 
nazwiska nieznanych ubogich i pomocy 
potrzebujących, w Brodach w Galicyi 
zamieszkatych krewnych Baschy Kallir 
urodzonej Byk, matki Juliusza Kallira, 
zmarłego w dniu 23. października 1897 
a to aż do trzeciego stopnia pokre- 
wieństwa, aby najdalej do 30. kwietnia 
1900 uprawienie swoje do legatu w 
wysokości 50.000 franków przez Juliu- 
sza Kallira w swym testamencie z dnia 
5. grudnia 1894, wyżwyszczególnionym 
krewnym zapisanego do c. k. sądu po- 
wiatowego Módling pod Wiedniem zgło- 
sili, gdyż w przeciwnym razie później- 
sze ich zgłoszenia nie będą m gły być 
nadal uwzględnione. 

Z c. k. Sądu powiatowego, Oddział T. 

Módling, dnia 1. marca 1900. 

(L. 8). 
Wiel. dr. Makomaski. 


Brielmayer m. p. 


Ogioszenie. 


prywatne. 


TROR 


We środę dnia 28. marca 1900 o godz. 11 przed południem odbędzie 
się w biurze Tow. kredytowego dla handlu i przemysłu w Dębicy dziesiąte 


zwyczajne 


Walne Zgr 


omadzenie 


członków tegoż Towarzystwa na które zaprasza się wszystkich członków mają- 
cych wedle paragrafu 37 statutu prawo głosowania. 


porządek 


dzienny: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 

Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcji. 
Wnioski Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku. 

Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

. Zmiana $. $. 18, 87 i 46 statutu. 

Dowolne wnioski. 


Bmw 


Bilans za rok 1899. 


Towarzystwo nasze liczyło z końcem roku 1893 819 członków 


2 dĘgi wóśn HSSE WZYSKOO na Bo po a o sa o € 33 127 z 
Razem 12 1 . - 946 członków 
ubkgło zassy ton OB 3... „ap 3 z 92 s 
Towarzystwo liczy zatem z końcem roku 1899. . . . . B54 członków 
Udziały członków wynosiły z końcem roku 1898 . . . . . . 102832 zł. 
W roku 1899 wpłacono na udziały +. . . 1680 zł. 
RAZ6m e . ena . 31912 zł. 
Zwrócono zaś udziałów w kwocie . . . . . « « . . A 1100 z 
Stan zatem udziałów z końcem roku 1899 wynosi . 10812 zł. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredyt. dla handlu i przemysłu w Dębicy, 
zarejestrowane z nicograniczoną poręką. 


Jzak Schneps, 


sekretarz. 


Saul J. Kerner, 
prezes. 
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Loriiesiemia prywatne. 
OGŁOSZENIE, KEY roku I500© 


"SEM każdy Prenumerator 


Na prsia Zalieakome o l parzy taa TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


zarejestrowanego z ograniczoną poręka, ogłasza niniejszem dodatkowo, że na 
otrzymuje bez żadnej dopłaty 


porządku dziennym 
XIX. Walnego Zgromadzenia, 

12 tomów dzieł SIEXKIEWICZA 

(jeden tom co miesiąc). 


które się odbędzie 22. marca b. r. wstawia się jako punkt 9. 
Dzieła Sierkiewicza wzehodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla prenumeratorów 


Zmiana statutu. 
W razie gdyby po myśli $. 46 alinea 2 nie zebrała się dostateczna ilość 

„Tygodnika Iilustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literaek: tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie- 


członków, zwołuje Rada nadzorcza powtórne 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie wiczowskiej zzwiera eo nsjmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyrzźnego na bardzo dobrym 
papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 


na dzień 26. kwietnia 1900 o godz. 12 w południe w sali Rady powiatowej. 
Sienkiewicza „KRYŻACY:. 


Podhajce, dnia 12. marca 1900. 
Radą Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Podhajcach. Dalei porie oma aaa a JE DEDO RB Dae z 
B. Prusa, E. Orzeszkowej, A, Krachowie- 1200 iilustraoyi i aiue a | 


Władysław Jankowski Edmund Lityński, t oW 
2 ckiego, A. Gruszeckiego, W, Reymonta, reprodukcyj kolsrowanych, wśród których da- 


sekretarz, wiceprezes. dada my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
OGŁOSZENIE. 


wskiego p t. „Rok żośnierza* W dodatku 
Szkice i studya historyczne: A. Remtowskie- | powieściowym, powieści głośnych pisarzy 
Ogólne Zgromadzenie 
galic. Towarzystwa Magazynowegs dla produktów naftawych 


go, M. Dubieckiego, A. Kraushara. zagranieznych. 
Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
zadnie się we Lwowie dnia 27. marca b. r. 0 godz. 9 przed po- 
udniem w sali posiedzeń Domu Naftowego, na które członków Towarzystwa 


| Główna Ekspedycja „Tygodnika Mnstrowanego Lwów Pasaż Hanomana 9 
imieniem Prezesa zaprasza 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pisia. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego* razem z dodatkiem powie- 


Dyrekcya ściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 
i CALA ? we Lwowie: f Ww Galieyi i Bukowini: wraz z przesyłka pocztową 
2 AJ o O" OWego Kwartalne > NO ce Ra a zł 3.66 Kwarialnie . . . © . « . . zł. 3.78% 
Porządek dzienny: Polrocznio a e o o Waa zł 7.20 Półrocznie . . . . . « . . zł. 7.56 
1) Odczytanie protokołu ostatniega ogólnego Zgromadzenia. Rocznie. ee a aa. 3. 14.40 Rocznie . . . «. . a zł. 15.— 


prawozdanie Dyrekcyi za rok 1539. ' Sac , Prazsący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo piękn=j oprawie (z portretem 
prawozdanie Komisyi kontrolującej i rewizyjnej, oraz wniosek udzielenia Dyrekcyi | Sjenkiawicza na ożlsdee) Śopłacają za tom tylko 20 ct, i. j. kwartalnie za 8 tomy 60 
absolutoryum za rok 1899. »t, półroczria za 6 tomów 1 zł. 20 et., rownie za 12 tomów 2 zł. 40 et, która to należy 
4) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1900. tość pios'my padsyłeć wraz x prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sierk'ewicza z roku 
d) Wnioski członków według $. 19. 5 


ubiegłego moga n*bywać nowi prenumerstorowie 24 opłarą zł. 6:50, w eprew.e złr. 8:90 


za 12 tomów. Ozdoùxe osładki do oprawiania półrorznych kempletów „Tygodnika“  złr. 
Drobne ogłoszenia 


| AE 190; z przesyłką zł. 2:10 
| Fag * CJ e « 
od wyrazu petitem 17/, cenia, tłustym | e Najtan iej 


EE: E E TATE DUT Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poczat k powieści Sienkiewicza 
petitem 2 centy. i j l | 
M inseratyi ogłoszenia 


„KRZYŻACY* do Nowego Rokn 1900 z» dopłatą I zł 59 et 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“ 
toda s a 
M d osoba poszukuje szycie w prywatnym przyjmuje 
de wszystkich bez wyjątku 


we Lwowie, Pasaż Haumana Ł. 9. 
| HA AKA EA AR RX AK RX EA: AKA: a AKRA RZ RA ZRK RA R NORN JĄ RA JR 
RE £ = leże pie sto ogon AA vid A AE DE H "4 es ojc 10010916 4 Dz że, w wa we Or a 
dzieaników miejscowych, za- 
MićjSGuwych i zagranicznych 


É Rok zsłożenia 1878. 
Ajancye dzienników e Magazyn specyalno-galanteryjny - 
LAGE, Pasaż Housmana 19. 


pod firmą: „Magasin au bon Marchć* 
kesmark es nastęncz 
w8*torysy na żącanie gratis. e y & illes nastęnc 


Władysiew Giechulski e 


Omu. Rynek 29, III. p., drzwi 7. 


ag 
Y dova z ceworgiem drobnych dzieci prosi | £_E 
9 Pomoc. Gramatyka. ul. Łyczakowska 22 | | ES 


Masa woskowa 
do zapuszczania podłóg 


z fabryki 3 > 
i we Lwswie róg placu Maryackieg» i ui. Teatraliej A 
F ryderyka Schubutha = (dom kapitia A x 
uznana została jako najlepsza ika poleer w wielkim wyborze mosości w towarach galanterjnych, ¥ 
a. ś FPŁE. IRS bizuteryi — wyrobach ze skory, urzewa i M tau — perfumeryi, K 
Główny skřad IKf e eado podróży i viele E w E es wa a KÓ 
Lwów R nek 45 ke O póstróży i wieje inych W Za res ten welodzących. KA 
VOW, MYRER 49), A. Ceny stałe i nadzwyczaj u{iaršovone. LE 
x a 


mar Uwagi gode! “WNE | 


Eriet. 


Iaol piaoto sto H eTo sieto iio pionie oto siondo kiakia sTo hisets ZO oze 


w Wa aae id de 


BENATAR O 


z" 


25 


da kg. herbaty familijnej I. koron 7 franco | | - 
4 10 kawy Santos l. eTo k. 12:50 poleca | 2, 
JET „ drob. ziarn. I. k. 13:50 i E A 
aon 1 Karais k 16.6 przeprowadzenia ;§ 
M b p i ; 7 E E aP i a Yri? > "© ý A + AES ~ 
kano 2 plow lub moce k 1980 | Y “ozech patentowa ych jA 4 tome powieści: Klem-nsa Junus y „WNUCZEK“, 
>, URYGA | koleją 1 w miejscu B A. Miecznika „OWANES OHANA:, K. Laskow- 
» powideł bośniacsić . 4 — ò AR j i ij sp . : ! AA La 
oraz „RAB słoninę, smalec, sadło i t. p. ŻE za staranną. szybką i rzetelną ag skiego „ZUZA, St. Areh ) LUŁUDY* 


rany od 40 hal. do 2 koron. 


T Cenniki ta wysełam. w 
omasz Gurowicz 


XV. Budapeszt. 


Maśę winogronowa na wszelkiego rodzaju | 
t 
| 

orz PRE 


wama wr aa | 4 m." PRE TRATWA y 


Zarząd szkólek I 


ZASSÓW pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśne: 


„o aa 


ania 


SHa kieł: 


kow 


Cena 
za funt 


kor. hal. 


Jodła, Pinus abies - . . . I% — 60 
osma pospol., Pinus silvestris |535] 3 60 
osna czarna, Pinus austriaca [80,| 2 40 
; Modrzew, Pinus larix . . 40 „| 3, 40 
ł Świerk, Pinus Picea s0„| 1) 40 
Akacya, Roblnia pseudoaccac = | 70 
Buk, Fags- silv. . . . . 2 | 50 


į Brzoza, B- $š- alba . . . . 
| tóg, Čra aegus monogyna` . 


Nasiona badane 
Cennik 


aaa a 


przez stacyę doświadczalną wyższej c k. szkoły rolniczej h. 
sadzonek leśnych, drzew parkowych. krzewów ozdobnych ORAN pas 
d:nie odwrotna pocztą oplatnie. pnące) à 


Na sprzedaż kamienica | 


,we Lwowie, niemal w śródmieściu niosąca 9 pre. ' 


renty. Jedenaście lat wolnych od podatku. B sza 
wiadomość w kan elarvi udwokatów Lisiewiczów; | 
Lwów, Akademieka 19. | 


1 Fay BPW 0 wa * 


eśno-ogrodowych 


a | Ceva 
£ | za funt 
12 j -i 
SJ e 
A | | kor.| half 
meanmna nanaga DA KK EKO KK 
Grab, Catbiuus betulus | | 50 4 
Jasion, Fraxinus exenlsicr S | 40 
Jawor, Acer pstudoplatanus © [El — | 60 | 
Kim, ^cer plat noides . oS 60 * 
»leha czarna, Alnus glutinosa fami — 80 ‘E 
Oleha biała, Alnus A RA | ZEM AŚ cii) | 
„mrnowiec, Spartium g e s| == | 3 
Ziarnówki jabłek „ | Pariu |=] j a0 
Żiarnówki gruszek R y | 3 60 


co k»artal tom etrz: mają jake 


PREMIUM Ji 


prenumeratorzy xeiicyjs y 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


oe Ó E 3 

pismo ilastrowane dla kobiet. 

Wychodzi co tydzkń i zawiera prócz powieś i oryginalnych i prze- 
kładów. różnych artykułów literaszieh, przepisów xucharskich 1 go- 
Spoderstwa drmowcgo. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 


ryża, Londynu, Wło zech etc. o modach oraz 


rocznie 8 zi. 80 et. 


mód i powieści 


osobny bogato ilustrowany dział 
poświę:oy wyłącnie medom (do 20:0 Hustracyj mod) kroje (12 

wielsich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie I zł. 8© ct. — na pro- 
wincyę 2 zł 20 ct. — Rocznie 9 w. 20 ci. — z przesyłką 


Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 


Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pis: 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


SE 
J 


h 


wanie Maneg 


szprycowanie to zasiużyło sobie; 

SN w przeciągu lat kilku na pow A 
chno wzięcie. Leczy w bardzaj 
| 


r A < Š l 
peruwiańskiej rośliny Matico, JĄ 
Lad 
14 


krótkim czasie najuporczywsze 


ul. Vivienne, i w głównych aptekach. | : 


=" ip Z 


= 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiege, Reisera 
i Ehrbara, 


AWA A A E OBA ANY 0 a -a | 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep- 
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 
M jedno zdanie. Ale rodzaj I jakość potraw owsianych, jakich 
s używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 


ORG móżka d | zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je- 


skutki szczególniej tajnych grzechów wiedości © | BAM zeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
oraz iunych nadużyć nisz k zdr jak ;$ N 5 ` 


wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku- 
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats. 


ee i trwalo usunać, polu ka 
icznych wydauiach rozpowszechniona 
książka ilustrowana : 


Dr. Retaua 


Ochrona wiasąa 


Cena wydania polskiego zł. 1. 


wodka =T1"" 


r Tee ŁZE mea 


we Lwowie, ul, Hieśtmaiska i 8 
tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupałnia adnawieny — pokoje wzo- E$| 
rowo urządzone pokoje od 70 ct. począwszy. Dłuższy pobyt znaczny opust. $ 


TPTERIEZPNERTE 
Š E a 
$ py AR 
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Naniadem © z. Namiestpictwa 
w; dańy 


SZEMATYGUM 
Król. Gaiicyi i Lodomeryi 


RNTXG, 


SRR | z W. Ks. I(rakowskiem 
na rok 


IISc 


można nsbyć w likspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowineyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 70 b. 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 
R matyzea za zaliczką nie wysyła się. 

| OPTREE ha" ZYTAEY WÓJ KACZE TEPOOCO OWEZY 5 Z 


zaleconej, zupełną swą sił 
Za nadesłaniem franko nalażyto 
się książkę w kopercia franko przeń 
R. F. Biercy w Lipsku (Terlags-Hlsy 
Twipzig, Naumarkt jå jw Niomczechą). 


i SROEOERWO RCT REMSTOR i 


c y +4 se RE 
> 3 s. "JAA PIE 


RB 


komite w sma- 
Herbaty: Aoi 6 

gczną 

l wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 


połeca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. IE 


RK ZOWZE CES a E a IOE WON ZZO CO0 
0 K 0 p R 0 R 0 K A znakomitą powieść 
å Władysława Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej ) 
Do nabycia w Kkspodycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej. Lwów. 
Pasaż iiausmama 9. Cena 50 eb, z przesyłka 60 et. 
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„Powodzenie nakžača cbowiazki“ Tę dewizę miw „Z ROZNYCH PEGG“ „Stanisław Potocki jako faliatonista,“ 
simy postawić ņa czele naszego p. Sokiu. Elizy Orzoszk. vej, z iUnstracyami Antani amiee ke A JĄ A i E e 
J m k Paa a ay Orsos vej; usiweyami Antanicgo Kamieńskiego oraz Frzoment większej pracy Gtanisława Krzemiństi: 
O powodzeniu wciso nam mówić otwzrele, biz GATO y < EA r į 
fałszywej skromności, gdyż w ciągu ruku zesziego lezh E Piaein „ij SE SARIEZCZSKIE BEPGWSNA Do Taki s mg È 
O E TE 2d . . ana. Z LIUSiTecyuni SL MAWICZEUOSKICHE. I UWMSUŁW AA USE i ni Nan izęecz 
przedpłscieieli neszych podwojia się pawie. Kasai Ko R adikk szk dka AR 
„Tygodnik“ od początku swego istnieni> uwz lę- „EDWE GRY GA WEŃ. „O WYCJIH>WARIU W ttawnej Polsce, 
dniał i nadal uwzględniać bedzie życie bisżąre, po z» Artura Gruszrckiczo, z illustracyaiwi Konst. Gorkiego. | 44 Julia Xrzymuska napisati pracę 
sprawami aktualnemi jednak, „Tygodnik po sda l Prócz tego, WłajJysiaw» Reymonta powieść z życia iadu „t kobietach KiX-go wieku" sA 
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w kiórych wszystkie, „OEŁOPIi i 18 
; hva) F zkości ikt NE ; sq). E J h Bi. 3 88 R = L ać 
Aj apa > WE "aż A oka A „Adam Krecsowiecki, autor popularnej powieści „Veto“, duje Niezamykając się jedaak w badauiach nad przyszłuścią, | Q 
w sposo p. ęcny 1 zajmujący, siż Zarazem Wyer nam uową powieść historyczną pod tytutew : „Tygodnik“ będzie zawsze uwzgieduia! teraźniejszość. 8 
MET A > BAG dzia? „E iat i u z,“ Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, Ą 
od tym względem TEdAXCja rooma itome VRATA!  , pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prócz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- (, 
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Prenumeratę ze Lwowa i calej Ganeyi z Bukosing przyjmują : 
Główna Ekspedycya „Tygodnika illustrowanego* we Lwowie Pasaż Hausmana i. 9. 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory piam. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego* razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Hearyka Sienkiewicza: 
we Lwowie: kwartalnie 3 zir. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 et. — w Galizyi i Bukowinie wraz z przesyłka pocztowa: kwartalnie 5 złr. 46 ct., 
półrocznie 7 złr. 50 ct, rocznie 15 złr. — st. 
Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na osładee) dopłiezją za tom tylko 20 et. t. j- kwartalnie za 3 tomy 60 ct., pólroszuie za (G tomów 
» 1 złr 20 ct, rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 et. którą to uależytość prosimy nadesłać nau wraz z prenumeratą. 
Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza, z roku ubiegłego, zawierających: „Szkioe węglem“, „Stary sługi“, „Hania“, „Janko musykant*, „Listy z Ameryki“, „Z puszczy Białowieskiej. „bez dogmatu“. 
„Jamioł“, „Organista z Ponikły*, „Listy z Rzymu, Weneeyi, Paryża”, „Komedya z pomyłek*, „Sachem“, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłutą złr. 6:50, w oprawie złr. 890 za 13 tomów, 
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompietów „Tygoduikaą* można nabywać w cenie I złr. 90 et, na przasyłkę i opakowanie ckładki dołączyć należy 20 ct. 
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Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza „BARZYŻACY do Nowego Rozu 1900 za dopłata 1 zir. 50 et. JAR 
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Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fa 


bryki papieru J. Fiałkowskieh. 


. 12, dom Schełlenbergowej, 


Z drukarni . Łozińskiego ul. Czarnieckiego 
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